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WYDAWNICTWA KOMUNIKACH 
I ŁĄCZNOŚCI 



Z okazji. Dni Książki i Prasy Tech¬ 
nicznej. w księgarni ..Uniwersum” przy 
ul. BelwederskieJ 20/22, w Warszawie. 
Wydawnictwa Komunikacji i Łączności 
urządziły wystawę książek i czasopism 
połączoną z konferencją prasową, Na 
konferencji tej dyrektor — redaktor na¬ 
czelny WKIŁ inż. Wiesław Jeżewski, za¬ 
poznał uczestników z dorobkiem edy¬ 
torskim tej cenionej w Polsce oficyny, 
która przede wszystkim wydaje publi¬ 
kacje książkowe i czasopisma z dzie¬ 
dzin transportu i łączności. Liczbą po¬ 
tencjalnych czytelników publikacji 
WKiŁ określa się na około 6 min. Są 
to: inżynierowie, technicy, majstrowie, 
robotnicy wykwalifikowani, kierowcy 
zawodowi, personel latający i naziem¬ 
ny lotnictwa, studenci i uczniowie, a 
wśród nich osoby o zainteresowaniach 
modelarskich. WKiŁ dla potrzeb mode¬ 
larzy wydały dotychczas kilkadziesiąt 
cennych pozycji. 

Tylko w latach 1983—1988 r. ukazały 
sią następujące książki: C. Ciesielski — 
Budowa modeli dawnych żaglowców dla 
początkujących, T. Dąbrowski — Modele 
kartonowe wagonów i lokomotyw. W. 
Jakubowski — Sekrety modeli latają¬ 
cych z napędem elektrycznym. J. Ka- 
czorek — Modele halowe do gier 1 zawo¬ 
dów lotniczych. T. Kowalski — Teoria 
lotu modeli kosmicznych, K. Łapiński — 
Sekrety modeli z napędem gumowym, 


W. Niestoj — Zdalnie sterowane modele 
szybowców, W Schler — Miniaturowe 
lotnictwo — ABC modelarstwa, W. 
Schler — Miniaturowe szybownictwo. 
Uniwersalny szybowiec ..Deifin 500”, S. 
Smolis — Elementarz młodego modela¬ 
rza okrętowego, J. Staszek — Aerody¬ 
namika modeli latających, J. Staszek — 
Mechanika lotu modeli latających. 

WKIŁ szczycą się licznymi nagrodami, 
odznaczeniami i dyplomami za utrwala¬ 
nie i upowszechnianie czołowych osiąg¬ 
nięć polskiej myśli naukowo-technicznej 
oraz za kultywowanie i rozwijanie pol¬ 
skiej sztuki edytorskiej. 

Za publikacje książkowe a szczegól¬ 
nie .,białą serię” wdzięczni są WKiŁ 
nasi modelarze, zwłaszcza mieszkający 
w miastach prowincjonalnych, którzy 
dzięki tym publikacjom mieli możli¬ 
wość szerszego poznania problematyki 
modelarskiej w poszczególnych dziedzi¬ 
nach. 

W 1989 roku Wydawnictwa Komuni¬ 
kacji i Łączności obchodzić będą swój 
jubileusz 40-lecia. Z tej okazji bardziej 
szczegółowo zaprezentujemy dorobek te¬ 
go cenionego wydawnictwa. 

Czytelników, którzy nie mogą nabyć 
książek z symbolem WKiŁ w miejscu 
swego zamieszkania, odsyłamy do księ¬ 
garni WKiŁ przy ul. Kazimierzowskiej 52, 
02-546 Warszawa, tel. centr. 49-27-51. 



Paweł Zawada podczas oceny swojego modelu. 


ZAWODY MODELI SUM-Ołommiiec 15.10.00 

W Ołomuńcu (Czechosłowacja) odbyły się 15 października br. zawody modeli spor¬ 
towych makiet latających na uwięzi klasy SUM (modele sylwetkowe) oraz modeli 
akrobacyjnych F2B. Obok modelarzy czechosłowackich udział w nich wzięli: Paweł 
Zawada — pierwsze miejsce w klasie SUM — żacy, Piotr Zawada •— drugie miejsce 
w klasie SUM — seniorzy, Zbigniew Siwik — czwarte miejsce w klasie F2B. 


NASZA OKŁADKA 

Na zdjęciu siostry Dorota i Beata Trzcińskie z Warszawy ze zwycięskim 
latawcem skrzynkowym. Chociaż wśród 84 zawodników tegorocznego ..Świę¬ 
ta Latawca” były tylko 4 dziewczęta, dzielnie współzawodniczyły z chłop¬ 
cami. plasując ślę w czołówce. Reportaż na sir. 4—5. 



















NASI NAJLEPSI—1988 


Juk zwykle koniec roku jest okazją do podsumowania osiągnięć, w tym także sportowych. Tradycyjnie tvm razem 
i"* p ?, , raz Jedenasty, redakcja ..Modelarza" klasyfikuje dziesiątkę najlepszych modelarzy - sportowców roku Pubhko- 

wana lista jest niejako próbą podsumowania, oceny i porównania, osiągnięć sportowych uzyskanych przez modelarzy w do 
szczególnych dyscyplinach modelarstwa w minionym — 1988 roku. p z w P°- 

i odniesione sukcesy przez zawodników, którzy znaleźli się w naszym 

REDAKCJA 


Poniżej przedstawiamy zdjęcia, sylwetki 
plebiscycie. 



Krzysztof KORZENIE CK I, Bogusław MIO¬ 
DUNKA i Mariusz URBAN wygrali zespo¬ 
łowo I Mistrzostwa Świata Juniorów w Mo¬ 
delarstwie Lotniczym w klasie modeli szy¬ 
bowców Fl a rozegrane w Lesznie. K. Ko- 
rzenleeki z Aeroklubu Białostockiego zdo¬ 
był indywidualnie 8 miejsce. Jest uczniem 
zasadniczej szkoły zawodowej w Białym¬ 
stoku. B. Miodunka z Aeroklubu Mielec¬ 
kiego zdobył 9 miejsce. Aktualny mistrz 
Polski Juniorów. Jest uczniom Zespołu 
Szkół Technicznych WSK PZL w Mielcu. 
M. Urban i Aeroklubu Zagłębia Miedzio¬ 
wego zdobył indy wirtualnie 15 miejsce. Jest 
aktualnym wicemistrzcfn Polski juniorów 
w tej klasie modeli. Uczeń Technikum 
Elekt ro-Energetycznego w Legnicy. 




Krzysztof RÓŻYCKI z 
Aeroklubu Poznań¬ 

skiego zdobył trzecie 
miejsce w Mistrzo¬ 
stwach F.uropy Modeli 
Swobodnie Latają¬ 

cych w klasie modeli 
z napędem gumowym 
FlB. Aktualny wice¬ 
mistrz Polski w tej 
klasie modeli. Inży¬ 
nier elektryk. 



Janusz LASKOWSKI 
junior z Wejherowa, 
ur. w 1970 r. Zdo¬ 
bywca 11 miejsca w 
klasie F5-10 w grupie 
juniorów na zawo¬ 
dach przygotowaw¬ 
czych państw socja¬ 
listycznych przed mi¬ 
strzostwami świata 
modeli żaglowych RC 
NAVIGA - 88 rozegra¬ 
nych 3—9.06.1988 r. w 
Briańsku — ZSRR 
oraz 11 miejsca w 
klasie F5-M i III w 
klasie F5-10 na zawo¬ 
dach międzynarodo¬ 
wych rozegranych 
15—19.09.1988 w Splicie 
w Jugosławii, Jak 


również I miejsca w 
klasie F5-10 i II miej¬ 
sca w klasie F5-M na 
międzynarodowych za¬ 
wodach rozegranych 
30,09.-2.10.1988 r. w 
Poznaniu. Aktualny 
mistrz Polski junio¬ 
rów w klasie F5-X i 
F5-10. 



Marian KAZIRÓD, 
Krzysztof GÓRAL i 
Piotr ZACHOSZCZ 
zdobyli zespołowo 

trzecie miejsce w 

Mistrzostwach Świata 
Makiet klasy F4B, ro¬ 
zegranych w Kijowie 
(ZSRR). M. Kaziród z 
Aeroklubu Często¬ 
chowskiego zdobył in¬ 
dywidualnie 4 miej¬ 
sce. Jest aktualnym 
mistrzem Polski w 

tej klasie modeli. 
Elektronik, pracuje w 
Hucie w Zawierciu. 
K. Góral z Aeroklubu 
Opolskiego zajął 12 

miejsce. Aktualny wi¬ 

cemistrz Polski Uczeń 
zespołu szkół mecha¬ 
nicznych. p. Zachoszcz 
z Aeroklubu Wro¬ 
cławskiego zajął 13 

miejsce. Student Uni¬ 
wersytetu Wrocław¬ 
skiego. Wymienieni 
modelarze zdobyli 
także w Mistrzostwach 
Państw Socjalistycz¬ 
nych makiet rozegra¬ 
nych w Krakowie ze¬ 
społowo 1 miejsce 
oraz indywidualnie 1. 
2 i 4 miejsce. 



Bronisław MALCZYK 
z Aeroklubu Krakow¬ 
skiego ustanowił re¬ 
kord świata prędkości 
lotu 96.43 km/h w kla¬ 
sie modeli wodnosa¬ 
molotów’ z napędem 
gumowym oraz pięć 
rekordów Polski w 
różnych klasach mo¬ 
deli lotniczych i kos¬ 
micznych. Magister in¬ 
żynier górnik. 



Ryszard DZIERGWA 
— senior z Wrocławia. 
Zdobywca VI miejsca 
w klasie prędkościo- 
wych modeli pływa¬ 
jących zdalnie kiero¬ 
wanych do jazd ze¬ 
społowych FSR-3,5 na 
mistrzostwach świata 
modeli pływających 
NAVIGA — 88. roze¬ 
granych 2-8.08.1988 r. 
w Poczdamie w NRD 
oraz rv miejsca na 
międzynarodowych za¬ 
wodach przygotowaw¬ 
czych państw socjali¬ 
stycznych przed mi¬ 
strzostwami świata 
N A VIGA rozegranymi 


3—9.06.1988 r. w Briań¬ 
sku w ZSRR. Tego¬ 
roczny mistrz Polski 
w klasie FSR-3,5 z 
mistrzostw rozegra¬ 
nych w Zgierzu 29—31 
07.88 r. oraz w kla¬ 
sie Fl-V6,5 rozegra¬ 
nych 27—28.08.88 r. w 
Opocznie. 



Paweł ALBRECHT - 
junior z Poznania, ur. 
w 1972 r. Zdobywca 

I miejsca w grupie 
Juniorów na między¬ 
narodowych zawodach 
modeli jachtów zdal¬ 
nie kierowanych kla¬ 
sy F5-M rozegranych 
15—19.09.1988 r. w Spli¬ 
cie w Jugosławii ora/ 

II miejsca w klasie 
F5-10 1 111 miejsca w 
klasie F5-M na mię¬ 
dzynarodowych za¬ 
wodach modeli żaglo¬ 
wych RC rozegranych 
30.09.—2.10.1988 r. w 
Poznaniu. Aktualny 
mistrz Polski junio¬ 
rów w klasie modeli 
żaglowych RC F5-F. i 
F5-M. 



Tadeusz GÓRKA — 
senior z Nowego Są¬ 
cza. Zdobywca II! 
miejsca w wyścigu 
Grand Prix Lipska w 
klasie modeli samo¬ 
chodów zdalnie kiero¬ 
wanych do jazd ze- 


Witold TENDERA z 
Aeroklubu Rybnickie¬ 
go Okręgu Węglowego 
zdobył drugie miejsce 
w Mistrzostwach Eu¬ 
ropy w Modelarstwie 
Kosmicznym w klasie 
modeli szybowców 
zdalnie sterowanych 
z napędem rakieto¬ 
wym S8E rozegranych 
w Suceava (Rumunia). 
Inżynier górnik z Ko¬ 
palni Węgla Kamien¬ 
nego w' Chwalowicach. 



Krzysztof BLUES — 
senior z Nowego Są¬ 
cza. Zdobywca dwóch 
pierwszych miejsc w 
klasie modeli samo¬ 
chodów zdalnie kie¬ 
rowanych RC-V1 i 
RC-V2 na międzyna¬ 
rodowych zawo¬ 

dach przygotowaw. 
ezych państw socja- 
listycznych rozegra¬ 
nych 22—27.06.1988 r. 
w Rudzie Śląskiej 
oraz 1 miejsca w kla¬ 
sie RC-V2 na między¬ 
narodowych zawodach 
rozegranych 19—21.08 
1988 r. w Treneinle — 
CSRS o Grand Prix 
Lougaricio (jedyny 
zawodnik z Polski, 
który wszedł do fina¬ 
łu). Zarazem zdobyw¬ 
ca II miejsca w kla¬ 
sie RC-V2 i III miej¬ 
sca w klasie RC-V1 na 
mistrzostwach Polski. 


społowych FtC-V roze¬ 
granym 27—31.07.1988 i 
W Lipsku W NRD. 
Aktualny mistrz Pol¬ 
ski w klasie modeli 
samochodów RC-Vi j 
RC-V2 w mistrzo¬ 
stwach rozegranych 
10—11.09.1988 r. w No¬ 
wym Sączu. 














TYM RAZEM W GRUDZIĄDZU 

ŚWIĘTO LATAWCA 


wodnicy o tym, kto z jaką punktacją 
przystąpi Ho zawodów, dowiedzieli sde 
po " powrocie z wycieczki. I choć nie 
nastąpiło Jeszcze otwarcie zawodów, 
przed wyjściem z autokaru wszyscy 
uczestnicy otrzymali dyplomy za udział 
w zawodach?' 

Dało się zauważyć nerwowe ruchy, 
przestępowanie z nogi na nogę u tych 
pięćdziesięciu młodych ludzi, którzy po 
obiedzie stanąć mieli do rywalizacjL w 
kategorii latawców płaskich. Toteż po 
odegraniu hymnu narodowego i uroczy¬ 
stym otwarciu zawodów oraz ślubowa¬ 
niu zawodników i sędziów wystrzał ra¬ 
kiety oznajmił rozpoczęcie zawodów l 
rozognił policzki, rozlzawił oczy. rozpa¬ 
lił serca do walki. Latawce poszły do 
góry kolejno. Komisja oceniała popraw¬ 
ność lotu latawców, bez pomocy tech¬ 
nicznych, Jak to miało miejsce w la¬ 
tach ubiegłych przy pomiarach wysoko¬ 
ści lotu. Można było zdobyć maksymal¬ 
nie 20 pkt. za lot stateczny. 10 pkt. za 
lot ..niespokojny” i o pkt.. gdy latawiec 
w ogóle nie leciał. Bezwietrzna pogoda 
zmuszała zawodników do wytwarzania 
tzw. sztucznego wiatru, przez co im¬ 
preza straciła trochę na widowiskowo¬ 
ści. 

— zastanawiam się, czy nie lepsza 
byłaby punktacja stateczności lotu od 0 
do 20 — mówi zawodnik grudziądzki 

Dariusz Józefiak — bo przecież holen¬ 
drowanie może być różne. Nie potrzeba 
oceniać wysokości lotu, bo latawiec jest 
przecież do latania. 

— Sądzę, że pomysł oceny stateczności 
systemem 0 pkt. lub 10 pkt lub 
20 pkt. Jest słuszny — kontynuuje ten 
wątek sędzia z Piotrkowa Maciej Pa¬ 
cho — ale winniśmy byli jednoznacznie 
ustalić, jaki lot Jak będzie oceniany. 
Hm, eo by dopiero było, gdyby skala 
była 20-punktowa... 

Ostatecznie w tej kategorii zwyciężyli: 
1. Jarosław Domagalski z woj. zielono, 
górskiego — 35 pkt.. II. Marian Ko¬ 

złowski z woj. suwalskiego — 34.8 pkt., 
III. Wojciech Jamiołowski z woj. bia 
łostoekiego — 33.6 pkt. i ex acquo IV 
i v — Marek Cii bur z woj. koszalińskie- 


Najlepsi w konkurencji latawców pła¬ 
skich: Jarek Domagalski, Marian Ko¬ 
złowski i Wojtek Jamiołowski. 


Pierwsza trójka w ..skrzynkach”; Doro¬ 
ta Trzcińska, Artur Dobrowolski i Mar¬ 
cin Skromak. 


Model latawca 
płaskiego Wojt¬ 
ka Kreczełew- 
skiego z Pozna¬ 
nia — jeden « 
wielu patriotycz¬ 
nych akcentów 
imprezy. 


XXVI Ogólnopolskie Zawody pn. 
..Święto Latawca" mamy już za sobą. 
Odbyły się w dniach od 14 do 16 paź¬ 
dziernika 1988 roku w Lisich Kątach 
k. Grudziądza pod nadzorem meryto¬ 
ryczno-organizacyjnym „Społem” CZSS 
i Aeroklubu PRL. Przebiegały wg zasad 
znowelizowanego regulaminu, mającego 
na celu: zachowanie masowego, zaba¬ 
wowego charakteru imprezy i zapewnie¬ 
nie zawodnikom i organizatorom pełnej 
satysfakcji z uczestnictwa. 

Zabawa była przednia już od pierw¬ 
szego wieczoru, kiedy to stu zawodni¬ 
ków składało swoje latawce (płaskie i 
skrzynkowe) w specjalnie przygotowa¬ 
nym i uporządkowanym hangarze na 
lotnisku w Lisich Katach, a opiekuno¬ 
wie. służby sportowe i jury na ..dziś 
pytanie” próżno starali się znaleźć 
..dziś odpowiedź”, by ostatecznie roz¬ 
strzygnąć propozycje organizacyjne i lu¬ 
ki regulaminowe. Postawiono więc na 
serdeczną atmosferę, spontaniczność i 
wietrzną, słoneczną pogodę. 

Sobotnie popołudnie minęło relaksowo 
pod hasłem .poznaj miasto” i ..bliżej nie¬ 
ba", uczestnicy bowiem zwiedzali za¬ 
bytki i starówkę Grudziądza, spacero¬ 
wali nadwiślańskim brzegiem i wdep¬ 
nęli na półgodzinny seans do grudziądz¬ 
kiego. jedynego w Polsce międzyszkol¬ 
nego planetarium. DLa części młodych 
zawodników były to pierwsze chwile 
pod sztucznym nieboskłonem. 

W tym samym czasie w hangarze lot¬ 
niska jury oceniało zebrane latawce 
obu typów. Brano pod uwagę: niekon¬ 
wencjonalne rozwiązania techniczne, 
technologię wykonania, sposób wyko¬ 
rzystania materiału, składanie latawców 
do transportu, staranność wykonania 
oraz pomysłowość w artystycznym zdo¬ 
bieniu całość wyrazu plastycznego, ja¬ 
kość zdobienia. Każdy z tych elemen¬ 
tów oceniany był od 0 do 5 pkt . moż¬ 
na więc było uzyskać maksymalnie 
25 pkt. Faworytami po tejże technicznej 
ocenie latawców w kategorii latawców 
płaskie!) byli Adam Gniewaszewski 
(Piotrków) — 15,6 pkt. i Jarosław Do¬ 
magalski (Zielona Góra) - 15 pkt., a w 
skrzynkowych zdecydowanie Dorota 
Trzcińska (Warszawa) —• 19.8 pkt. Za¬ 




4 MODELARZ 
















,.i love LOT” — 
z takim wyzna- 
nieni na swoim 
latawcu skrzyn¬ 
kowym wystąpi! 
Adam Gniewu- 
szewski z Piotr¬ 
kowa. Obok na¬ 
sza koleżanka 
redakcyjna Bar¬ 
bara Góral. 


Smutny zawod¬ 
nik z Zielonej 
Góry Fryderyk 
Roj z opiekunem 
po nieudanym 
locie. Urwanie 
sie holu nie po¬ 
zwoliło na zdo¬ 
bycie punktowa¬ 
nego miejsca. 

Fot. 

K. Adamowski (3) 
K. Smolec (4) 




Z licznymi barwnymi ozdobami lata¬ 
wiec skrzynkowy Waldka Małkowskiego 
z Konina. * 



Model latawca skrzynkowego w kształ¬ 
cie samolotu przyciągnął uwagę wszyst¬ 
kich. Wykonawca — Piotr Skorupa z 
Kielc też byl z niego dumny. 


go i Dariusz Józefiak z Grudziądza — 
31.4 pkt. 

Sobotni wieczór większość uczestników 
sadziła w grudziądzkim Domu Kultury, 
gdzie z sympatycznym i pełnym pomy¬ 
słowości i gracji programem artystycz¬ 
nym wystąpił wokalno-taneezno-kabare- 
towy zespół ISKIERKI. Rozreklamowa¬ 
ny film o MS Juniorów Modeli Swo¬ 
bodnie Latających z Leszna pokazany 
został w 1/3 całości (sala wypożyczona 
została do 21.00!) Dalszy ciąg wieczoru 
minął na burzliwych dyskusjach. 

— Uważam, że powinniśmy być przy 
ocenianiu modeli od strony technicz¬ 
nej — stwierdził Piotr Guzlak z Nowego 
Sącza. — Na tablicy zapisano tylko 
punkty, a składowych ocen nie znamy. 
Nie wiem, co było dobre, a co złe w 
latawcu. Chcę się także czegoś nau¬ 
czyć. 

Może więc zrobić jakieś warsztaty dla 
uczestników, które poprowadziliby sę¬ 
dziowie. osoby kompetentne, będące 
często jurorami na imprezach rangi eu¬ 
ropejskiej i światowej? Mogliby wtedy 
omówić to, co nie było najlepsze w 
ocenianych latawcach. Wprawdzie za¬ 
wodnicy winni sięgać rad u swoich opie- 
kunów-instruktorów, ale przecież na za¬ 


wodach centralnych autorytetem jest 
najwyższa komisja sędziowska. A skoro 
regulamin podkreśla zabawowy charak¬ 
ter imprezy, to... w zabawie pożądany 
jest bezpośredni kontakt bawiących się 
osób. Traktujmy latawce przedmiotowo, 
a zawodników osobowo! 

W niedzielę zaraz po śniadaniu drugi 
wystrzał rakiety oznajmił start w klasie 
latawców skrzynkowych. Podobnie jak 
w sobotę oceniana była stateczność lotu 
każdego latawca z kolei. I znów nie 
było wiatru, ale „skrzynki” wymagają 
mniejszej siły nośnej, stąd zwykle 0 pkt. 
świadczyło o błędach konstrukcyjnych. 
Zwyciężyła w tej klasie Dorota Trzciń¬ 
ska z Warszawy — 39.8 pkt.. drugi był 
Artur Dobrosielski z woj. elbląskiego - 

38.6 pkt.. trzeci Marcin Skromak z woj. 
zamojskiego — 36,8 pkt., czwarta Dorota 
Bury y. woj. kaliskiego — 35,4 pkt. i 
piąty Kamil Lewandowski z Piły — 

34.6 pkt. 

Imprezę uświetniły pokazy modeli la¬ 
tających (Andrzej Szynaka. Jerzy Ko¬ 
siński. Aleksander Laskowski i, Lech 
Podgórski) i kosmicznych (modelarze z 
Kwidzynia). 

Publiczność dopisała, zwłaszcza że obok 
lotniska zorganizowano kiermasz z 
atrakcyjnymi towarami odzieżowymi, 
kosmetycznymi i cukierniczymi. 

W samo południe nastąpiło uroczyste 
zakończenie zawodów, zwycięzcom' wrę¬ 
czono medale i nagrody. 

— Gestem bardzo zadowolony z nie¬ 
spodziewanego trzeciego miejsca — mó¬ 
wi Marcin Skromak z Biłgoraju (woj. 
zamojskie) — Po ocenie technicznej by¬ 
łem dopiero szósty. Pyta pani o {nagro¬ 
dę. Jest nim plecak. Przyda się. Ale 
skoro są to zawody modelarskie, to wo¬ 
lałbym np. jakiś zagraniczny model w 
cenie plecaka, do czego przecież nic 
mam bezpośredniego dostępu. 

Jak ocenili imprezę sędziowie? Pozy¬ 
tywnie. ale z zapewnieniem, że „wy¬ 
pracujemy wspólna lepsza formulę za¬ 
wodów po tegorocznych doświadcze¬ 
niach”. I zawodnicy byli przeważnie 
zadowoleni. 

— Chociaż zająłem dopiero 24/25/26 
miejsce — mówi Piotr Tarkiewicz z No¬ 
wego Sącza — jestem szczęśliwy, że mo¬ 
głem przyjechać na te zawody. Po raz 
pierwszy uczestniczę w imprezie central¬ 
nej i podoba ml się to. że mogłem 
obejrzeć Grudziądz, planetarium i spę¬ 
dzić weekend na północy, nad Wisłą. 

Centralne Zawody Latawcowe odbyły 
się po raz dwudziesty szósty; Nigdzie na 
świecie modelarstwo latawcowe nie jest 
traktowane trójstopniowo (szczebel 
miejski, wojewódzki i centralny) i akty¬ 
wizowane tak systematycznie rokrocz¬ 
nie jak u nas. Trzeba pamiętać o tym, 
że mimo iż Impreza ma Już swoją mar¬ 
kę, nadal jest dziełem kilku osób. ich 
układów i zabiegów w przekonaniu, że 
praca młodego człowieka nad modelem 
uczy cierpliwości, systematyczności, 
szuki koncentracji. 

Za rok spotkamy się na XXVII zawo¬ 
dach. Gdzie się odbędą i kto podejmie 
się bezpośredniej organizacji, zobaczy¬ 
my. Ale spotkamy się na pewno. 

BARBARA GÓRAL 
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Dariusz Jocher z rakietoplanem typu 
Rogallo. 


W dniach 30.08—5.09.1988 r. ekipa mo¬ 
delarzy Aeroklubu PRL uczestniczyła w 
mistrzostwach Europy w modelarstwie 
kosmicznym, które odbyły się w Sucea- 
wa — Rumunia. 

W skład polskiej ekipy weszło 9 za. 
wodników, którzy startowali w ka¬ 
tegoriach modeli: SI A, S3A. S6A, S4B, 
S5C, S7 i S8E, 1 byli to: Maciej Czajka. 
Dariusz Jocher, Marcin Lech, Sławomir 
Kubiak, Wojciech Krzywiński, Ryszard 
Smoliński, Zbigniew Durczak, Henryk 
Szendzielorz. Witold Tendera oraz kie¬ 
rownik ekipy — Edward Kurowski, tre¬ 
ner — Zygmunt Janecki, sędzia w kl. 
S5C i S7 — Artur Paciorek i sędzia 
chronometrażysta — Piotr Sornowski. 

Ekipa Aeroklubu PRL po 44 godz. 
jazdy pociągiem przez cała CSRS i WRL 
dotarła do Bukaresztu 30.08.88, skąd po 
kolejnych 6 godzinach podroży przez 
Rumunię przybyła do Suceawa. Tego 
samego dnia w godzinach wieczornych 
ekipy zdawały modele S5C i S7 oraz 
silniki do atestacji. 

Nasi zawodnicy stosowali w mistrzo¬ 
stwach silniki polskiej produkcji — 
Piotra Sornowskiego z Polanicy. Wpraw¬ 
dzie podczas atestacji okazało się. że są 
one bardzo dobre i mieszczę się w 
określonych parametrach, wprawdzie nie 
było żadnej awarii, ale aby dorównać 
silnikom CSRS, Jugosławii i ZSRR 
P. Sornowski będzie musiał Jeszcze je 
dopracować. Liczymy, że obecność P. 
Sornowskiego na mistrzostwach w Ru¬ 
munii przyniesie oczekiwane udoskona¬ 
lenia. 

31.08. został zorganizowany na lotnisku 
..Salcea" trening. Dokonano tam atesta¬ 
cji silników na urządzeniu produkcji 
USA ..Epic’*. takim Jakie posiada Aero¬ 
klub PRL 

Około godziny 16.00 na stadionie ,,Are- 
nll” odbyło się uroczyste otwarcie mi¬ 
strzostw z przemarszem ekip. W otwar¬ 
ciu uczestniczyły władze miejskie, par¬ 
tyjne oraz licznie zgromadzona publicz¬ 
ność przybyła na mecz piłki nożnej. 
Przed meczem odbyły się skoki grupo¬ 
we ze spadochronem zawodników z 
Suceawa, którzy lądowali na płycie 
stadionu. Modelarze rumuńscy zorgani¬ 
zowali piękny pokaz lotów rakiet 
wznoszących flagi państw biorących 
udział w mistrzostwach. Otwarcie mi¬ 
strzostw na stadionie uświetnił swoją 
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obecnością rumuński kosmonauta Pru- 
nariu Dumitru w którego towarzystwie 
członkowie polskiej ekipy pozowali do 
pamiątkowego zdjęcia. 

Pierwszą konkurencją mistrzostw Eu¬ 
ropy były rakiety czasowe ze spado¬ 
chronem — S3A. Na starcie stanęło 8 
ekip. z: Bułgarii, Czechosłowacji, Hisz¬ 
panii, Jugosławii, Rumunii, RFN, Pol¬ 
ski i ZSRR. W konkurencji tej osiąg¬ 
nięto wyniki: 

indywidualnie: 1. Augel TSONEV — 
Bułgaria 240 4 300 ■+■ 360 4, 420 + 480 * 
= 1800 sek., 2. Dariu TODOROC — Ru¬ 
munia 240 4 300 4, 360 4- 420 4 382 * 
= 1702 sek.. 3. Aleksiej MITIUREW -- 
ZSRR 240 4 300 4 360 4, 420 « 1320 sek.. 

3. Robert ZYCH — CSRS 240 4 300 4, 
4 360 *+■ 420 « 1320 sek., 3. Dimitar MU- 
STAKOV — Bułgaria 240 4, 300 4 360 ~r 
4 420 = 1320 sek.; 

drużynowo: 1. — ZSRR 2661 sek., 2. 
Rumunia 2604 sek., 3. Bułgaria 2597 sek., 

4. CSRS 2423 sek., 5. Polska 1875 sek., 

6. RFN 1732 sek., 7. Hiszpania 1647 s ek., 
8. Jugosławia 540 sek. 

Następną konkurencją były makiety 
czasowe z taśmą S6A. Czołowe miejsca 
zajęli: l. Draser ROSKO — Bułgaria 
120 4 180 4, 211 = 511 sek., 2. Aleksiej 
MITIUREW — ZSRR 120 4 180 4, 210 = 
~ 510 sek.. 3. Wiktor KUZMIN — ZSRR 
120 4 180 4.198 = 498 sek. 

Kolejność drużynowa: 1. ZSRR — 1493 
pkt., 2. Jugosławia 1388 pkt., 3. CSRS 
1285 pkt., 4. Hiszpania 1176 pkt., 5. Buł¬ 
garia 1168 pkt., 6. Rumunia 1150 pkt.. 

7. RFN 1U54 pkt., 8. Polska 920 pkt. 

W drugim dniu mistrzostw rozegrano 
konkurencję rakietoplanów: przed po¬ 
łudniem S4B, po południu S8E, 

W kl. S4B indywidualnie zwyciężyli: 
1. Dimitr MUSTAKOV — Bułgaria 
180 4 240 4* 283 = 703 pkt., 2. Siergiej 
ILIN - ZSRR 180 4 235 4) 240 « 655 pkt., 
3. Micha GROM — Jugosławia 180 4 
4 174 4 300 = 654 pkt. Piąty w tej 
konkurencji był nasz zawodnik Dariusz 
Jocher — 633 pkt., siódmy — Maciej 
Czajka — 631 pkt., a Marcin Lech — 
366 pkt. — dwudziesty. 

Drużynowo w konkurencji S4.B kolej¬ 
ne lokaty zajęły ekipy: 1. CSRS 1853 
pkt., 2. Bułgaria 1768 pkt., 3. ZSRR 
1730 pkt.. 4. Polska 1630 pkt., 5, Hiszpa¬ 
nia 1578 pkt.. 6. Rumunia 1553 pkt., 
7. Jugosławia 1270 pkt. i 8. RFN 404 
pkt. 

W konkurencji rakietoplanów w kate¬ 
gorii S8E zdalnie sterowanych starto¬ 
wało 15 zawodników z pięciu państw. 

Indywidualnie zwyciężyli: 1. Lubomir 
• DROPPA — CSRS 300 4 360 4 420 » 
= 1080 pkt.. 2. Witold TENDERA - 
polska 300 4 349 4* 420 1069 pkt.. 

3. Władimir HADAC - CSRS 300 4» 

4 360 4 222 - 882 pkt. 

Drużynowo: 1. CSRS 2818 pkt., 2. Pol¬ 
ska 2282 pkt., 3. Bułgaria 1955 pkt., 

4. ZSRR 1724 pkt , 5. Jugosławia 1064 pkt. 
W tej konkurencji nasi zawodnicy od¬ 
nieśli znaczący sukces po wieloletniej 
wytrwałej pracy nad modelami i wła¬ 
snymi Klinikami. Drugie miejsce Witol¬ 
da Tendery ze stratą U punktów do za¬ 
wodnika CSRS Dropipa Jest bardzo du¬ 
żym osiągnięciem. Czwartym w tej kon¬ 
kurencji był nasz zawodnik Zbigniew 
Durczak 2 wynikiem 879 pkt. Trzeci 
nasz zawodnik Henryk Szendzielorz zajął 
12 miejsce z wynikiem 334 pkt. Nie za¬ 
liczono mu pierwszego lotu. Jego model 
uległ uszkodzeniu w wyniku zakłóceń 
radiowych. Zle się stało, że organizator 
mistrzostw nie zabezpieczył monitora na 
starcie, który pozwoliłby na wykrywa¬ 
nie powstających zakłóceń. Wskutek te¬ 
go ale zaliczono lotu naszemu i bułgar¬ 
skiemu zawodnikowi. 

W kategorii modeli wysokościowych 
SlA uzyskano rezultaty: 



Polska ekipa na Mistrzostwach Europy 
Modeli Kosmicznych w Suceawie zdo¬ 
była tytuł drużynowego wicemistrza 
Europy. Od lewej Henryk Szendzielorz, 
Zbigniew Durczak i Witold Tendera. 


Marcin Lech — najmłodszy uczestnik 
polskiej ekipy przygotowuje do startu 
rakietę S3A. 



indywidualnie: 

1 Robert ZYCH — CSRS 1302 m wy¬ 
sokości, 2. Rosło STEMEINHARD - 
Jugosławia 1270 m, 3. Tusco DRASOV — 
Bułgaria 1282 m; 

drużynowo: 

1. Bułgaria — 3569 pkt., 2. ZSRR — 

3467 pkt.. 3. CSRS — 3422 pkt., 4. Ru¬ 
munia — 2928 pkt., 5. polska — 2531 
pkt.. 6. Hiszpania - 2488 pkt,, 7. RFN - 
2448 pkt., 8. Jugosławia — 1270 pkt. 

W konkurencji makiet wysokościo¬ 
wych S5C nasza ekipa zajęła ostatnie 
piąte miejsce z wynikiem zerowym. Za- 
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sęemeinhurd Bosio — Jugosławia z efek¬ 
townym rakietoplanem klasy S8E. 


Ryszard Smoliński wraz z Maciejem 
Czajką przygotowują do startu makietę 
Saturna-IB. W głębi widoczny jest kie¬ 
rownik polskiej ekipy Edward Kurow¬ 
ski. 
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den z naszych zawodników nie zaliczył 
lotów mimo tego, że oceny za wykona¬ 
nie i odwzorowanie były wysokie: 
R. Smoliński uzyskał 592 pkt., co dawa¬ 
ło 3 miejsce. S. Kubiak 585 pkt. - 
5 miejsce. W tej kategorii modeli W. 
Krzywiński nie został dopuszczony do 
startów ze względu na to. że jego do¬ 
kumentacja ..Sondy” była niepełna (brak 
podstawowego wymiaru całej makiety). 
W lej konkurencji zawodnicy uzyskali 
wyniki: 

indywidualnie: 

1. Władimir M1NIAKOW — ZSRR — 

ocena 591 1547 m wys. » 2138 pkt., 

2. Jan KOŁUHA - CSRS - ocena 


618 + 1461 m wys. * 2079 pkt., 3. Sier¬ 
giej ILIN ~ ZSRR — ocena 594 ~h 1330 m 
wys, «= 1924 pkt.: 
drużynowo: 

1. ZSRR 5863 pkt., 2. CSRS — 4931 pkt., 
3. Rumunią 4272 pkt., 4. Bułgaria 3830 
pkt., 5. Polska 0 pkt. 

W klasie S7 makiet rakiet zakwalifi¬ 
kowano do startu 15 zawodników z 
5 państw. 



W tej kategorii pierwsze miejsca in¬ 
dywidualnie zajęli: 1. Arbis BACIA — 
ZSRR ocena 776 +, lot 196 972 pkt., 

2. Stefan GERENCEIL — CSRS ocena 
802 + lot 148 ® 950 pkt., 3. Anatoli 

KŁACZKÓW — ZSRR ocena 787 -f lot 
124 == 911 pkt., a drużynowo: 1. ZSRR 
2784 pkt., 2. CSRS 2736 pkt., 3. Bułgaria 
2435 pkt., 4. Rumunia 2431 pkt., 5. Pol¬ 
ska 910 pkt. 


Spośród (trzech) naszych zawodników 
pełny lot zaliczył jedynie Sławomir Ku¬ 
biak, uzyskując 910 pkt. I przegrywając 
tylko jednym punktem z zawodnikiem 
radzieckim Anatolem Kłaczkowem. R. 
Smoliński i w. Krzywiński wykonali 
pechowe loty i ich modele w pierw¬ 
szym nieudanym locie zostały poważnie 
uszkodzone. Po sklejeniu modeli i w 
drugim podejściu wykonały one loty 
niedostateczne, ulegając zniszczeniu. Lo¬ 
ty tych dwóch zawodników nie zostały 
zaliczone. Przekreśliło to nasze szanse 
na zdobycie miejsca medalowego w tej 
konkurencji. 


Po ocenie za odwzorowanie, wyko¬ 
nanie i dokumentację ekipa polska 
znajdowała się na trzecim miejscu za 
CSRS i ZSRR. To jest jednak sport i 
w czasie rozgrywania konkurencji wie¬ 
le może się zdarzyć. I zdarzyło. 

Pomimo niepowodzeń ekipa Aeroklubu 
PRL powróciła do kraju z tytułami mi¬ 
strzów Europy — indywidualnego i dru¬ 
żynowego w kategorii modeli rakieto- 
planów zdalnie sterowanych. 

5.09.88 r. odbyło się uroczyste zakoń¬ 
czenie mistrzostw, na którym dokona¬ 
no dekoracji zwycięzców indywidual¬ 
nych i drużynowych oraz wręczono me¬ 
dale, dyplomy i puchary. 


E. KUROWSKI 
Fot. Z. Janecki 




Efektowny start modelu polskiego re¬ 
prezentanta Witolda Tendt»rv w klasie 
S8E. 



Maciej Czajka w 
tym właśnie lo¬ 
cie ustanowił re¬ 
kord Polski w 
klasie 81 A. Mo¬ 
del osiągnął wy¬ 
sokość 980 m. 


Gościem Mi¬ 

strzostw Europy 
Modeli Kosmicz¬ 
nych w Suceawie 
był rumuński 
kosmonauta Pru- 
nariu Dumitru 
którego widzimy 
w otoczeniu pol¬ 
skiej ekipy. 

Fot. Z. Janecki 
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W 6 numerze ..Modelarza” ogłosiliśmy 
konkurs dla naszych najmłodszych kon¬ 
struktorów — czytelników ABC. Przy¬ 
puszczaliśmy. Ze konkurs powinien za¬ 
interesować grupę najbardziej ambit¬ 
nych, początkujących modelarzy — rze¬ 
czywistość przeszła nasze oczekiwania. 
Otrzymaliśmy i otrzymujemy nadal 
kartki pocztowe ze zgłoszeniami — ich 
ilość jest imponująca I w ten sposób 
narodził się nowy pomysł: przecież 
konstruktorzy ABC mogą się poznać, 
współpracować ze sobą, pomagać so¬ 
bie — oczywiście korespondencyjnie. 
Dlatego właśnie rozpoczynamy dziś dru¬ 
kowanie nazwisk tych czytelników, któ¬ 
rzy przystąpili do budowy modeli kon¬ 
kursowych i powiadomili o tym redak¬ 
cję ..Modelarza”. 

A oto lista naszych najmłodszych kon¬ 
struktorów ABC: Bartosz Przybylski — 
Brzeg 49-300 ul. Słowackiego 46/9 — 

model ..Ikar”. Andrzej Rydzyk — Cheł- 
stow li, 56-416 Twardogóra — model 
..Jastrząb”, Oanusz Zielonka — Żory 
44-240, ul. Brzozowa 6/1 — model ..Ka¬ 

prys”, Grzegorz Maksimik — Biskupiec 
11-300. ul. Kopernika 5/30. Mariusz Wa- 
llszewski — Godziszka 458, woj. biel¬ 
skie — model ..Sodad", Rafał Bednarz — 
Wrocław 50-550 ul. Wieczysta 171/10 — 
model ..Iskierka”. Krzysztof Szwajcer — 
Bielsko-Biała, ul. Lenina 29/6 — model 
, t Sprintz'\ Przemysław Kuś — Stary 
Węgliniec, ul. Marii Konopnickiej 14, 
59-040 Węgliniec — model ..Delfin”. 
Zbigniew Sęk — Piotrków Trybunalski 
97-300. ul. Kostromska 62, blok 23 
m. 89 — model ..Mewa”, Marcin Pa¬ 
włowski — Bełchatów 97-400. ul. Zyg¬ 
munta 1 6/87 — model ..MU”, Andrzej 
Mazgaj — Tarnobrzeg 39-400, ul. Wy¬ 
spiańskiego 20/17 — model ..Iskra”. Tyle 
na dziś. A wszystkim, którzy mają je¬ 
szcze ochotę przystąpić do budowy mo¬ 
delu na procę i wziąć udział w na¬ 
szym konkursie, przypominamy warunki, 
jakim musi odpowiadać model: 

• Dopuszczalna rozpiętość modelu — 
500 mm. 

• Dopuszczalna masa modelu — 250 g. 

• Model musi być rozbieralny. 

• Wykonany z materiałów krajowych. 




Rys. 2 


• Minimalna odległość lotu po wystrze¬ 
leniu z procy — 25 m. 

Czytelnicy ABC. którzy chcą wziąć 
udział w naszym konkursie, proszeni są 
o nadsyłanie swych zgłoszeń do redak¬ 
cji „Modelarza” — Warszawa, ul. Cho- 
cimska 14. Zgłoszenia prosimy przesłać 
na kartach pocztowych z wyraźnym za¬ 
znaczeniem: Konkurs ABC. 

„SKRZYDŁO” 

Wszystkim naszym przyszłym kon¬ 
struktorom modeli konkursowych obie¬ 
caliśmy pomóc. Zacznijmy więc od 
skrzydła — Jak je zaprojektować. 

Największa rozpiętość płata jest ogra¬ 
niczona warunkami konkursu 
500 mm — nie wolno tego wymiaru 
przekroczyć. Jest jeszcze jedno ograni¬ 
czenie — model musi być demontowany. 
Nie można więc projektować modelu, 
w którym skrzydła będą na stałe przy 
mocowane do kadłuba. 

Są więc dwie możliwości: 

• Skrzydła są dzielone i osobno przy¬ 
mocowane do kadłuba. 

• Skrzydła są nie dzielone. 

Proponujemy zastosować drugi spo¬ 
sób — przy tak niewielkiej rozpiętości 
płata dzielenie go skomplikowałoby tyl¬ 
ko model. 

Teraz można przystąpić do rysowania 
kształtu płata. Możliwości Jest dużo. 



Można zaprojektować płat o obrysie 
eliptycznym — takie skrzydło jest naj¬ 
bardziej doskonałe aerodynamicznie, ale 
ma wady: trudno go wykonać (rys. 1A). 

Niewiele gorsze jest skrzydło trapezo¬ 
we (rys. IB) z końcami eliptycznymi — 
jest jednak te^ trudne do wykonania. 

Łatwiejsze technologicznie i przy tym 
całkiem dobre aerodynamicznie jest 
skrzydło trapezowe — radzimy zainte¬ 
resować się nim bliżej (rys. 1C). 

Prostym i dobrym obrysem jest skrzy¬ 
dło prostokątne z trapezowymi zakoń¬ 
czeniami (rys. ID). 


Skrzydłem najprostszym do wykona¬ 
nia — jest skrzydło o obrysie prosto¬ 
kątnym (rys. 1E), Ma ono tę zasadniczą 
zaletę, te w takim skrzydle łatwo za. 
chować prawidłowy profil skrzydła, co 
ma bardzo duże znaczenie. Opłaca się 
mieć na całym skrzydle dobrze wyko¬ 
nany profiL i dlatego do takiego modelu 
Jak nasz, modelu na procę, takie skrzy¬ 
dło można z całkowitym spokojem za¬ 
stosować. 

„PROFIL” 

Profilem nazywamy przekrój płata 
(patrz rys 2). Od jego kształtu zależy, 
jaką siłę nośną i jakie siły oporu bę¬ 
dzie miało skrzydło, a tym samym do¬ 
skonałość naszego modelu. 

Profilów jest bardzo dużo — różnią 
się od siebie kształtami i przeznacze¬ 
niem. Na rysunku 3 przedstawiamy kil¬ 
ka typowych kształtów profilów lotni¬ 
czych. 

• 3A — to profil uzyskany z wygięcia 
cienkiej, płaskiej płytki. Jest bardzo 
prosty do wykonania i nadaje się do¬ 
brze do modeli lekkich, latających z, 
niewielkimi szybkościami. 

• 3B — profil tzw. ..ptasi”. Takie pro¬ 
file mają skrzydła ptaków — jest to 
bard/o dobry kształt i jest stosowany 
przez modelarzy przy budowie wyczy¬ 
nowych modeli z napędem gumowym i 
szybowców. Wykonanie skrzydła z ta¬ 
kim profilem nastręcza jednak bardzo 
wiele rozmaitych trudności i dlatego 
dobre wyniki uzyskują jedynie doświad¬ 
czeni modelarze. Profile ptasie nadają 
się bardzo dobrze do lekkich modeli 
latających z niewielkimi szybkościami. 

• 3C — profil płasko wypukły. Pro¬ 
sty do wykonania profil skrzydła dla 
modeli szkolnych. Jest to jeden z tych 
typów profilów, które moglibyście za¬ 
stosować przy konstruowaniu modelu na 
procę. Nadaje się do modeli latających 
z dość znacznymi szybkościami. 

• 3D — profil dwu wypukły. Do mo¬ 
deli szybkich — daje najmniejszą siłę 
nośną ze wszystkich przedstawionych 
dotychczas profilów. Może być zastoso¬ 
wany w budowie modelu na procę. 

| 3E - profil symetryczny. Nadaje 
się do modeli akrobacyjnyeh — nie ra¬ 
dzimy stosować 

Te przykłady nie wyczerpują oczywi¬ 
ście wszystkich typów* profilów lotni¬ 
czych — z braku miejsca pominiemy na 
razie inne. 

Jaki profil wybrać? Proponujemy pła- 
sko-wypukły. Spód plaski, góra wypu¬ 
kła. Maksymalna wysokość profilu w 
odległości 1/3 cięciwy, , czyli długości 
profilu od przodu. Profil taki naryso¬ 
waliśmy na rysunku 4. Oczywiście jest 
to bardzo prymitywny profil — normal¬ 
nie kształt profilu bierze się z katalo¬ 
gów profilów lotniczych opracowywa¬ 
nych przez instytuty aerodynamiczne. 
Jednak na nasze potrzeby profil nary¬ 
sowany na rys. 4 powinien całkowicie 
wystarczyć. Gdy będziecie konstruować 
model wyczynowy, wtedy zastosujcie 
któryś ze znanych dobrych profilów. 






















































HAK HOLOWNICZY 
DO MODELI F3B 


W okresie moich pierwszych kroków w pilotowa¬ 
niu modeli szybowców RC — gdy wiele lotów kończy¬ 
ło sie uszkodzeniem modelu — zacząłem stosować 
automatyczny hak holowniczy, pozwalający na awa¬ 
ryjne wyczepienie modelu. Hak był uruchamiany syg¬ 
nałem radiowym i pozwalał uniknąć rozbicia modelu 
podczas błędnego holowania. 

Idea automatycznego haka. sprzężonego mechanicz¬ 
nie ze sterem wysokości (wyczepienie następuje przy 
całkowitym oddaniu drążka) została zaczerpnięta 7 
książki „Zdalnie sterowane modele szybowców”. 

Hak. który, wykonałem, jest konstrukcją wyklucza¬ 
jącą działanie ubocznych sił na serwo steru wysoko. 


ści podczas holowania, a przy energicznym holowaniu 
do wyczepienia holu wystarcza niewielka siła. Ele¬ 
menty haka (3, 5, 6) wykonane są z duralu PA 7 i 
skręcone śrubami (4) M-3 z podkładkami umożliwia¬ 
jącymi łatwe obracanie się haka i dźwigni (6.3). W 
górnej części dźwigni (3) wykonany jest otwór o* 
średnicy większej od zastosowanego popychacza (1). 
który umożliwi luźne przesuwanie się popychacza w 
każdej pozycji dźwigni. Na popychaczu umieszczona 
jest tulejka ze śrubą kontrującą (np. zacisk elektrycz¬ 
nej kostki naciskowej). Przesuwając tulejkę (2) po po¬ 
pychaczu regulujemy moment zadziałania haka tak, 
by wyczepienie następowało przy maksymalnym wy¬ 
chyleniu steru wysokości w dół. Wówczas przy wy¬ 
chyleniach steru wysokości — maksymalnie w górę 
i niewiele w dół — popychacz luźno przesuwa się w 
' otworze dźwigni, nie powodując uruchomienia haka. 
Po wyczepieniu holu można wychylać ster wysokości 
w pełnym zakresie. Powrót dźwigni zapewnia pier¬ 
ścień gumowy (7). 

M. MAŁECKI 
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M odel ten charakteryzuje się 
bardzo ładną sylwetką, a 
także pięknym lotem i jest 
godny polecenia wszystkim mode¬ 
larzom. którzy mają już za sobą 
pierwsze kroki w zdalnym stero¬ 
waniu modelami silnikowymi. 

KADŁUB — łoże silnika, podpór¬ 
ki górnego skrzydła i wręga 1 wy¬ 
cięte ze sklejki gr. 5 mm. nato¬ 
miast pozostałe wręgi. tj. 2, 3 i 4 


ze sklejki gr. 3 mm. Ścianki bocz¬ 
ne wycięte z balsy gr. 2 mm i 
wzmocnione w przedniej części ka¬ 
dłuba (aż do półwręgi 5) sklejką 
gr. 0,8—1 mm. Półwręgi 5 i (i wy¬ 
cięte z balsy gr. 3 mm. Podłużnice 
i rozporki wykonane z listew bal¬ 
sowych 4X4 mm. 

Budowę kadłuba należy rozpocząć 
od sklejenia ścianek bocznych ze 
sklejką gr. 0.8 mm stanowiącą 


wzmocnienie. Następnie do ścianek 
bocznych przyklejamy podłużnice i 
rozporki oraz wsporniki górnego 
skrzydła. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na staranne wklejenie 
wsporników, gdyż mają one bezpo¬ 
średni wpływ na umocowanie gór¬ 
nego skrzydła pod właściwym ką_ 
tern. tj. 0 C . Kolejną czynnością jest 
sklejenie ścianek bocznych z wręga¬ 
mi 1. 2. 3 i 4 oraz wklejenie pozo¬ 
stałych rozporek i łoża silnika wy- 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA 
LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


• Przypominamy, że ogłoszone w ,.Modelarzu" 
nr 7/88 zmiany do regulaminów zawodów modeli lot¬ 
niczych i kosmicznych będą obowiązywały w impre¬ 
zach krajowych od 1 stycznia 1989 roku. 

• Bardzo wysoką ocenę otrzymały zorganizowane 
w Lesznie I Mistrzostwa Świata w modelarstwie lot. 
niczym dla juniorów — znacznie wyższą niż dotych¬ 
czas organizowane w kraju tego typu imprezy w mo¬ 
delarstwie lotniczym. Oprócz wysokiej oceny dyrek¬ 
tora generalnego FAI oraz członków międzynarodo¬ 
wego jury wiele uczestniczących aeroklubów narodo¬ 
wych przesłało na ręce prezesa Aeroklubu PRL po¬ 
dziękowania i gratulacje za inicjatywę zorganizowa¬ 
nia mistrzostw i doskonałą Organizację. Powszechnie 


sądzi się. że było to jedno z ważniejszych wydarzeń 
w sportach lotniczych w 1988 roku. 

• Po sześciu latach przerwy wręczone zostały mo¬ 
delarzom za tegoroczne sukcesy uzyskane w mistrzo. 
stwach świata i Europy medale ..Za wybitne osiągnię¬ 
cia sportowe’. Srebrnymi medalami zostali wyróż¬ 
nieni: Witold Tendera, Henryk Szendzielorz i Zbig¬ 
niew Durczok, wszyscy z Aeroklubu Rybnickiego, za 
zdobycie indywidualnie i zespołowo drugiego miejsca 
w mistrzostwach Europy w klasie modeli szybowców 
z napędem rakietowym S8E. Takie same medale 
otrzymali: Krzysztof Korzeniccki z Aeroklubu Biało¬ 
stockiego. Mariusz Urban z Aeroklubu Zagłębia Mie¬ 
dziowego. Bogusław Miodunka z Aeroklubu Mielec¬ 
kiego za zespołowe zdobycie tytułu mistrza świata ju¬ 
niorów* w' klasie modeli szybowców F1A. Medalami 
brązowymi zostali wyróżnieni: Krzysztof Różycki z 
Aeroklubu Poznańskiego za zdobycie wicemistrzostwa 
Europy w klasie modeli F1B. Roman Gołubowski z 
Aeroklubu Białostockiego, Stefan Jurczeniak z Aero¬ 
klubu Zagłębia Miedziowego i Krzysztof Stężalski z 
Aeroklubu Wrocławskiego za zdobycie trzeciego miej. 
sca zespołowo w klasie modeli szybowców F1A w 
mistrzostwach Europy oraz Marian Kaziród z Aero- 
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MODEL RC „Filip” 

konstr. MILOS PETRBOK-CSRS 


Konanego ze sklejki gr. 5 mm. 
Wkleić należy także klocki buko¬ 
we, które stanowią wzmocnienie 
kadłuba w miejscu mocowania 
podwozia. W tylnej, górnej części 
kadłuba przyklejamy teraz półwrę- 
gi 5 i 6. Tak przygotowany kadłub 
oklejamy następnie z góry i z dołu 
balsą gr. 2 mm. O ile górę kadłuba 
okleić należy balsą miękką, o tyle 
na spód musimy wybrać balsę jak 
najtwardszą. Przednią część kadłu¬ 
ba koło łoża silnika wyklejamy ka¬ 
wałkami balsy gr. 10 mm, a do 
wręg 2 i 3 przyklejamy płytki 7 
wykonane ze sklejki gr. 5 mm, do 
których przykręcone będzie dolne 
skrzydło. Do płytek tych należy 
przykleić nakrętki M5. Górne skrzy¬ 
dło jest również przykręcone do 
płytki wykonanej ze sklejki gr. 

5 mm i wklejonej pomiędzy oba 
wsporniki. 

SKRZYDŁA — posiadają kla¬ 
syczną. balsową konstrukcję. Różni¬ 
ca między górnym a dolnym płatem 
polega jedynie na innym rozmie¬ 
szczeniu otworów pod śruby mocu¬ 
jące oraz na tym. że górny płat po¬ 
siada w środkowej części półokrą¬ 
głe wycięcie. Krawędzie natarcia 
wykonane są z balsy 10X12 mm. 
krawędzie spływu natomiast z bal¬ 
sy 20 X 7 mm. Na dźwigary dobie¬ 
ramy listewki o możliwie gęsto i 
równolegle biegnących słojach, bez 
sęków, o przekroju 5X3 mm. Dźwi¬ 
gar pomocniczy wykonany jest z I 


balsy 5 X 10 mm. Żebra środkowe 
(4 sztuki) wycinamy z balsy gr. 
5 mm. Pozostałe 44 żebra wycinamy 
z balsy gr. 2 mm. Skrzydło wyko. 
nujemy w ten sposób, że po osob¬ 
nym sklejeniu połówek łączymy je 
następnie za pomocą .dwóch łączni¬ 
ków wykonanych ze sklejki gr. 5 
i 1 mm, uzyskując przy tym żąda¬ 
ny wznios. Środkowe części skrzy¬ 
deł w celu wzmocnienia oklejone 
są balsą gr. 2 mm. Końcówki skrzy¬ 
deł wykonane są z balsy gr. 5 mm. 

Po sklejeniu skrzydeł oklejamy je 
następnie grubym papierem japoń¬ 
skim, cellonujemy i lakierujemy. 
Przy montażu i cellonowaniu skrzy¬ 
deł należy zwrócić uwagę, aby nie 
nastąpiło ich zwichrzenie, Oba 
skrzydła posiadają jednakowy 
wznios ok. 4°. Przymocowane są do 
kadłuba i wsporników za pomocą 
śrub M5 wykonanych z tworzywa 
sztucznego. 

STATECZNIKI — wycięte z twar¬ 
dej balsy gr. 4—5 mm i przyklejo. 
ne do kadłuba. Przed przyklejeniem 
należy je okleić papierem japoń¬ 
skim i pocellonować. 

PODWOZIE — wykonane z dru¬ 
tu stalowego 0 3 mm, koła średni¬ 
cy 50—70 mm. Tylne kółko o 
0 15—20 mm osadzone na drucie 
stalowym 0 1 mm i przymocowane 
do steru kierunku. 


Do sterowania modelem należy 
zastosować 3-kanałową aparaturę 
proporcjonalną, która obsługuje 
oba stery i obroty silnika. Do na¬ 
pędu przewidziany jest silnik o po¬ 
jemności 2,5—3,5 cm 8 . Kąt odchy¬ 
lenia osi silnika od osi modelu wy¬ 
nosi: 2° w prawo i 4° w dół. 

Pilotaż nie powinien sprawiać 
większych trudności średnio zaa¬ 
wansowanym modelarzom pod wa¬ 
runkiem, że model zostanie właści¬ 
wie wyważony i zachowane zostaną 
odpowiednie kąty nastawienia skrzy¬ 
deł i statecznika poziomego: górne 
skrzydło i statecznik zaklinowane 
powinny być pod kątem 0°, nato¬ 
miast dolne skrzydło pod kątem 
2°. Środek ciężkości winien znajdo¬ 
wać się w odległości 45 mm od 
krawędzi natarcia górnego skrzydła 
i być przesunięty do przodu. 

Wymiary na rysunku podane są 
w mm. 


Dane techniczne modelu: 


rozpiętość 

długość 

masa 

silnik 


— 1000 mm 

— 825 mm 

— 1400 g 

— 2.5 cm 8 


na podstawie ..Modelara’ 
opracował: 

KRZYSZTOF GAWŁOWSKI 


klubu Częstochowskiego. Krzysztof Góral z Aeroklu¬ 
bu Opolskiego i Piotr Zachoszcz z Aeroklubu Wro¬ 
cławskiego za zespołowe zdobycie wicemistrzostwa 
świata w klasie makiet F4B. Dyplomami zostali wy¬ 
różnieni juniorzy: Dariusz Sikorski, Marcin Szender 
i Mariusz Gąsiorowski za zdobycie trzeciego miejsca 
zespołowo w mistrzostwach świata w klasie modeli 
FIC. Dekoracji dokonał w siedzibie Komitetu do 
Spraw Młodzieży i Kultury Fizycznej wiceprzewod¬ 
niczący Zbigniew Glapa. W uroczystości uczestniczyli 
także Cezary Droszcz, dyrektor Departamentu 
Upowszechniania Kultury Fizycznej, płk dypl. pil. Ja¬ 
nusz Charachajczuk. sekretarz generalny Aeroklubu 
PRL. mgr Paweł Włodarczyk, kierownik Wydziału 
Modelarstwa Aeroklubu PRL. 

• Aeroklubowi Tatrzańskiemu planuje się powie¬ 
rzyć organizację i przeprowadzenie I Mistrzostw 
Świata Modeli Szybowców Sterowanych Mechanicznie 
klasy F1E. W ramach imprezy przeprowadzone zosta¬ 
ną otwarte międzynarodowe zawody FA1 zaliczane do 
..Pucharu Świata”, który z inicjatywy Aeroklubu PRL 
przeprowadzony zostanie również po raz pierwszy. 
Zawody rozegrane zostałyby w dniach 19—24 wrze. 
śnią 1989 roku na jednej z gór położonej w okolicach 


Nowego Targu. O możliwość zorganizowania mi¬ 
strzostw ubiegały się również Aerokluby Jeleniogórski 
i Podhalański. Formalnie organizacja imprez w Pol¬ 
sce wymaga jeszcze zatwierdzenia przez Międzynaro¬ 
dową Federację Lotniczą. 

• Zgodnie z licznymi postulatami i decyzją Komi¬ 
tetu do Spraw Młodzieży i Kultury 1 Fizycznej mode¬ 
larstwo lotnicze i kosmiczne zostało zaliczone do dys¬ 
cyplin sportów lotnicznych. Należy nadmienić, że za¬ 
równo Międzynarodowa Federacja Lotnicza jak i więk¬ 
szość aeroklubów narodowych uznają modelarstwo lot¬ 
nicze i kosmiczne za jedną z 8 dyscyplin sportow 
lotniczych. Trudno przewidzieć, jakie korzyści przy¬ 
niesie modelarstwu ta zmiana. Pierwszym miłym 
akcentem tej zmiany organizacyjnej było wręczenie 
modelarzom medali ..Za Wybitne Osiągnięcia Sporto¬ 
we”. 

• Modelarze z. Aeroklubu PRL zdobyli w tego¬ 
rocznych mistrzostwach świata i Europy 7 medali, w 
tym w mistrzostwach świata złoty, srebrny i brązo¬ 
wy (wszystkie zespołowo) oraz w mistrzostwach 
Europy 2 srebrne i 2 brązowe indywidualnie i zespo¬ 
łowo. 









































































































































































SAMOLOT Ad 
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Mato jest samolotów wspominanych z 
tak wielkim sentymentem przez austra¬ 
lijskich pilotów okresu II wojny świa¬ 
towej jak ten „stary Wirraway”. Był 
to niewątpliwie najbardziej uniwersalny 
i wszechstronny samolot Królewskich 
Australijskich Sił Lotniczych (RAAF) 

W pierwotnych założeniach miał to 
być samolot treningowy, ale wybuch 
wojny spowodował, że był on używany 
jako myśliwiec przechwytujący, także 
jako samolot do korygowania ognia arty¬ 
lerii i jako bombowiec nurkujący. Wy¬ 
korzystywany był do wielu Innych za¬ 
dań, z których wywiązywał się pozy¬ 
tywnie. 

W 1936 roku specjalna ekipa nowo 
utworzonej firmy Commonweałth Air- 
craft Corporation badała różne samolo¬ 
ty. będące w produkcji w różnych kra¬ 
jach. w celu zakupu licencji. Wybór 
padł na samolot North American NA-33 
jako najbardziej odpowiedni dla sił po¬ 
wietrznych Australii. Firma otrzymała 
zezwolenie na dokonanie pewnych prze¬ 
róbek w projekcie samolotu. Przewidy¬ 
wano zainstalowanie uzbrojenia, fotoka- 
rabinu i zamków pod skrzydłami do 
podwieszania bomb. 

Dla tego samolotu wybrano nazwę 
..Wirraway”. co w języku australijskich 
tubylców oznacza „wyzwanie”. 

W 1937 roku zamowiono dwa proto¬ 
typy. Jeden NA-32 ze stałym podwo¬ 
ziem i drugi NA-33 z podwoziem cho¬ 
wanym. Pierwszy otrzymał w Australii 
oznaczenie NA-16-la, natomiast drugi 
NA-16-2k. W 1938 roku lotnictwo woj¬ 


skowe zrezygnowało z samolotu ze sta¬ 
łym podwoziem. 27 marca 1939 roku 
pierwszy zbudowany w Australii „Wir¬ 
raway ” został oblatany przez pilota do¬ 
świadczalnego B. Walkera. RAAF nie¬ 
bawem zamówiły serię 40 samolotów, 
które otrzymały oznaczenie A-20 

W lipcu 1939 roku pierwsze egzem¬ 
plarze A-20 zostały przekazane RAAF 
(było ich trzy w Jednej dostawie). Do 
grudnia 1940 roku dwieście ..Wirraway” 
zostało przekazanych siłom powietrz¬ 
nym Australii. Sukcesy produkcyjne 
C.A C, spowodowały, że brytyjski RAF 
złożył zamówienie na dostawę 245 sztuk 
tego samolotu, które miały być dostar¬ 
czone do końca 1942 roku w wersji 
szkolno-treningowej. Później liczba ta 
została zwiększona do 500 sztuk, a na¬ 
stępnie o kolejne 300 samolotów, które 
miały być dostarczone w ciągu 1943 ro¬ 
ku. Z chwilą przystąpienia do wojny 
Japonii wszystkie przedsięwzięcia zwią¬ 
zane z samolotami szkolno-treningowymi 
zostały ograniczone. Wszystkie samoloty 
zostały przekazane do RAAF, a kon¬ 
trakt z brytyjskimi RAF anulowany. 
Kiedy wojna się skończyła, przerwano 
produkcję, a ostatni wyprodukowany 
..Wirraway” nosił oznaczenie A-20-757. 

W trakcie produkcji safnolot był mo¬ 
dyfikowany. Poszczególne wersje wy¬ 
twórnia oznaczała swoimi symbolami. 
Po CA-1 kolejne wersje produkowany 
seryjnie nosiły oznaczenia fabryczne 
CA-3, której zamówiono 60 egzempla¬ 
rzy, różniła się ona od poprzedniej in¬ 


stalacją olejową. Wersja CA-5 była wy¬ 
posażona w inne przyrządy. Zbudowano 
32 samoloty w lej wersji. Później było 
100 sztuk w wersji CA-7 oraz 200 sztuk 
w wersji CA-8. Kolejną była wersja 
oznaczona CA-9, która po raz pierwszy 
posiadała zaczepy do podwieszania 
bomb. Wyprodukowano 188 sztuk samo¬ 
lotów w tej wersji. Ostatnią wersją 
,, Wirraway’a” była CA-1G, zamówiona 
przez RAAF w Ilości 150 egzemplarzy. 
Była to wersja bombowa, bez tylnego 
karabinu maszynowego, używana jako 
samolot jednomiejscowy, który mógł za¬ 
brać dwie bomby o masie 227 kg każ¬ 
da. Dostarczono jednak tylko 135 egzem¬ 
plarzy, gdyż w trakcie realizacji tej se¬ 
rii skończyła się wojna 

Australijscy piloci dzielnie walczyli na 
.. Wirraway’ach” przeciwko Japończy¬ 
kom. Samoloty te były jedynymi my¬ 
śliwcami. które walczyły na Vunakanan 
i na Darvin. Walczyły też na Malajach 
i na wielu innych wyspach, opierając 
się zdecydowanej przewadze przeciwni¬ 
ka, np. w dniu 20 stycznia 1942 roku 
siedem ,. Wirrawayów” walczyło prze¬ 
ciwko stu dwudziestu japońskim samo¬ 
lotom atakującym Rabaul. W końcu 
1942 roku ..Wirraway^” wałczyły głow¬ 
nie w Nowej Gwinei i na Wyspach Sa¬ 
lomona oraz w innych miejscach tego 
obszaru objętego działaniami wojenny¬ 
mi. Historycznym dniem dla „Wirra- 
way’a" był dzień 26 grudnia 1942 roku, 
kiedv to J. S. Archer na tym samolocie 
zestrzelił słynny japoński myśliwiec 
A6M „Zero”. 

W 1943 roku samoloty „Wirraway” 
były zastępowane w walce znacznie 
lepszymi jednomiejseowymi C. A. C. 
„Boomerang”. Po zakończeniu wojny 
„Wirraway’e” służyły do celów trenin¬ 
gowych L szkoleniowych jeszcze do 
1959 roku. 

cdn 

Z. LURANC 



III GDAŃSKA WYSTAWA MODELARSTWA REDUKCYJNEGO 


W dniach od 10 do 14 października br. z okazji 45-1 cci a 
LWP i Tygodnia LOK otwarta została w Osiedlowym Domu 
Kultury „Morena” wystawa modelarstwa redukcyjnego. 

Wystawiono 166 modeli różnych klas. Dominowały samo¬ 
loty w skali 1:72, od makiet z okresu I wojny światowej 
po najnowsze konstrukcje lotnicze. Niemało było też modeli 
broni pancernej w skali 1:76. 

Wszystkie modele oceniała komisja w składzie: mgr inż. 
Jerzy Litwin, mgr inż. Tadeusz Racki, Mirosław Zbrzeżny 
i Paweł Gałkowski. Zwycięzcy otrzymali dyplomy pamiąt¬ 
kowe i nagrody ufundowane przez ZW LOK w Gdańsku 
i LWSM „Morena”. 

A oto najlepsi w poszczególnych klasach: 

IVC — 1. Ryszard Kwas, 2. Tomasz Blikowiez. 3, ex aequo 
Wojciech Tomasiewicz i Stefan Maciejewski. 

IVB — 1. Jarosław Wróbel, 2. Jarosław Wróbel. 

IIBl — 1. Marek Brożyna, 2. Ryszard Kwas, 3. Marek Bro- 
żyna. ' < 

IIB2 — 1. Piotr Taras, .2 Tomasz Kałamajski. 3. Tomasz 
Kałamajski, 

TOMASZ KAŁAMAJSKI 
fot. autor 
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PŹWI8 PŁYWAJĄCY 


MALOWANIE 

CZARNY — podwodna część kadłuba, 
osłony pędników (poz. 2, 3), nadwodna 
część kadłuba, odbojnice gumowe 
(poz. 29), kotwice, łańcuch kotwiczny, 
stopery (poz. 15), koło orzechowe (we¬ 
wnątrz) wind kotwicznych, głowice cu¬ 
mownicze wind kotwicznych, bębny li¬ 
nowe (wewnątrz) wind kotwicznych, gór¬ 
na powierzchnia fundamentów wind kot. 
wlcznyeh. pokrętła hamulców i sprzę¬ 
gieł wind kotwicznych, polery, przewło¬ 
ki, przewłoki rolkowe (poz. 22), zacze¬ 
py holownicze (poz. 21), rolki z funda¬ 
mentami (poz. 24, 25, 26, 27, 28), kluzy 
na pokładzie (poz, 16), dolna część dźwi¬ 
gu (poz. 5), relingi poziomu ,,J”. po¬ 
ziom ,,J” wraz z włazami l rurami ka¬ 
blowymi, stopnie schodów na konstruk¬ 
cji dźwigu (poz. 5), osłony gumowe 
szczelin lin na dachu maszynowni dźwi¬ 
gu. belki drewniane pola ładunkowego, 
okap nad czerpniami powietrza na rufo¬ 
wej ścianie podpory ramienia, pas pod 
pomostem „F” wraz z dolną i górną 
powierzchnią pomostu, górna powierzch¬ 
nia pomostu ..O”, szeroki pas na bocz¬ 
nych powierzchniach ramienia (poz. 6) 
w rejonie podpory, haki (poz. 193, 194) 
wraz z osłonami koł, hak z łańcuchem 
I obciążnikiem (poz. 192), trapy wraz z 
poręczami na pomosty ,,C M , „E’\ ,,G” 
oraz na pokład świetlika maszynowego, 
klamki na drzwiach, pokrętła na głowi¬ 
cach wentylacyjnych, uchwyty na wła¬ 
zach, śruby mocujące pokrywy włazów, 
prostokąty nad i pod drzwiami (patrz 
rysunki), prostokąty w narożach nad- 
burcia od wewnątrz, litery „MAJA” na 
tablicach (poz. 138), ekrany świateł bur¬ 
towych (wewnątrz), napisy na kołach 
ratunkowych napisy na tablicach (poz. 
157, 158), odbojnica gumowa na moto¬ 

rówce, rura wydechowa na pawęźy mo¬ 
torówki. pachoły motorówki, haki do 
podnoszenia i opuszczania motorówki, 
ekrany świateł burtowych motorówki 
(wewnątrz 1 zewnątrz), gumy mocujące 
szyby w motorówce, konstrukcje wy¬ 
łączników krańcowych haków (poz. 190, 
191). napis RAWAK na antenie (poz. 101), 
węże ratownicze pod pomostem „E”, 
rolki (poz. 74), fundamenty przewłok 
(poz. 22) w rejonie nadburcla. 

ZIELONY — pas zmiennego zanurzenia 
na kadłubie, 

CIEMNOZIELONY - pokład główny. 
80 mm szerokości pas od pokładu głów¬ 
nego na ścianach nadbudówki — ste¬ 
rówki, zejściówki (poz. U), świetlika 
maszynowego i na wszystkich elemen¬ 
tach wyposażenia pokładu głównego; 
90 mm pas od pokładu na nadburciu 
wewnątrz i zewnątrz, wystająca burta 
nad pokład od wewnątrz, wystające pa- 
węźe nad pokład główny od wewnątrz, 
wszystkie odpowietrzenia do kołnierza, 
gretlngi na pokładzie głównym (poz. 
63, 83a. 64, 68), fundamenty wind kot¬ 
wicznych. legary motorówki (poz. 31, 
31a), fundamenty belek drewnianych 
pola ładunkowego na skosie pokładu, 
podstawy drewniane pod butle (poz. 67, 
«7a). podstawy słupków relingów skła¬ 
danych, pomost ,,A" z gretingiem (po 2 . 
63) 1 płaskownikiem okalającym oraz z 
pasem na ścianach sterówki, pomosty 
,.B’\ ,,C”, ,.D'\ „E" „J”. „K ”, „L*\ 

.,Ł'\ „Ł”\ ,,M*\ ,.N”, kabina ope¬ 

ratora (poz 144), dach sterówki, pozio¬ 
ma część pokładu świetlika maszynowe¬ 
go, pokrywy na dachu maszynowni dźwi¬ 
gu (poziom L), stopnie schodów na po¬ 
most ., A”. „B”, ..D”, odpowietrzenia 

(poz. 82, 87) bez skrzynki, pokład moto¬ 
rówki wraz z włazem na części dziobo¬ 
wej. rufowa część pokładu kokpltu wraz 
z pokrywą silnika na motorówce, słupki 
(poz. 88), fundamenty przewłok (poz. 22). 

SZARY - nadbureie z zewnątrz i we¬ 
wnątrz, relingi pokładu głównego, win¬ 
dy kotwiczne, włazy na pokładzie głów¬ 
nym. bębny linowe, dolna część anteny 
(poz. 72), dolna część ścian sterówki i 
zejściówki (poz. 11). dolna część most¬ 
ków manewrowych (poz. 12) do pozio¬ 
mu pomostu .,B’\ pomosty „A”. ,,B”. 



dalszy ciąg z nru 10/88 


„C”, relingi i poręcze pomostów „A", 

,,B", ,,C’\ ,.D”, nadbureie wewnątrz 

(wraz z wyposażeniem) mostków mane¬ 
wrowych (poz. 12), maszty z radarami 
(poz. 100, 101), anteny (poz. 106, 107 108 , 

143), podstawy tratew ratunkowych ‘(poz. 

33, 34), stanowiska manewrowe wind 

kotwicznych (poz. 17, 17a, 17b, I7c) wraz 
z wyposażeniem, szafki przy sterówce 
(poz. 60, 61). szafa (poz. 62). skrzynie z I 
króćcami (poz. 54, 55), odpowietrzenia ’ ■ I 

przy nadburciu, sterówce l mostkach ™ 
manewrowych oraz przy rellngach na 
pokładzie części rufowej, głowice wen¬ 
tylacyjne (poz. 50). głowice wentylacyj¬ 
ne (poz. 48, 49) w części rufowej po¬ 
kładu, reflektory syrena na sterówce, 
pojemnik (poz. 57), agregaty obracające 
dźwig (poz 133), skrzynki elektryczne 
(poz. 97. 98, 110, 135), spodnia część ma¬ 
szynowni dźwigu, łożyska ramienia 
dźwigu, pomost ,.W'* wraz z trapem 
na ramieniu, głośniki (poz. 105), dzwonki 
(poz. 105, 145, 148), elementy (h, i) moto¬ 
rówki, wyposażenie masztu motorówki. 

JASNOSZARY — dolna część kon¬ 
strukcji dźwigu od poziomu „I” do po¬ 
ziomu „J" wraz z pomostem i schoda¬ 
mi, świetlik maszynowy (poz. 4), ścia¬ 
ny, pokład, relingi, poręcz), pomost „E”, 
odpowietrzenia i inne wyposażenie sto¬ 
jące przy ścianach świetlika maszyno¬ 
wego. 

NIEBIESKI — wszystkie ściany ma¬ 
szynowni dźwigu z wyposażeniem, ra¬ 
mię dźwigu (poz, 6) wraz z pomostami 
i wyposażeniem, butle (poz. 67a). 

BIAŁY — górna część ścian sterówki 
(poz. 7) z wyposażeniem, fundament sy¬ 
reny okrętowej (poz. 92), górna część 
mostków manewrowych z wewnątrz, 
górna część zejściówki (poz. 11), górna 
część konstrukcji dźwigu (od pomostu 
,.J”). reling pomostu „J” pomosty z 
relingami (,,K M , „Ł”, „Ł”\ ,,Ł"”). re¬ 
lingi poziomów ,,L'\ ,,M’\ ,,N” całość 
konstrukcji górnej części dźwigu wraz 
z pomostami, relingami i innym wypo¬ 
sażeniem. wanty na pomoście ..V”, gór¬ 
na część stożka oporowego wraz z po¬ 
mostem i relingiem („H”), tablica z na¬ 
pisem ,,MAJA” (poz, 138), podpora ra¬ 
mienia (poz. 4), relingi pomostów ,,F” i 
„G”, głowice wentylacyjne i odpowie¬ 
trzenia na pokładzie głównym między 
wręgami 10—15. kompas (poz. 130),/trat¬ 
wy pneumatyczne, butle (poz. 67), • znak 
armatorski na podporze ramienia, ka¬ 
dłub motorówki, ster motorówki, nad¬ 
budówka motorówki, maszt motorówki, 
elementy (b, c, d, f) motorówki, stela/ 
pod brezent motorówki, skrzynka oclpo- 
wletrzacza (poz. 82), tablica (poz. 157), 
napis „MAJA” 1 ,,GDYNIA” na pawęźy 
rufowej, znaki zanurzenia, znak wolnej 
burty, napis „WĄ2 p. POZ.” na po¬ 
jemnikach, napis „OAS P. POZ.” na 
skrzynkach. 

POMARAŃCZOWY - koła ratunkowe, 
prostokątne kawałki płótna na pojem¬ 
nikach tratew ratunkowych. 

CZERWONY — skrzynki na węże p.poź. 

(poz. 94). Skrzynki na gaśnice p.poź. 

(poz. 115, 160), hydranty (poz. 83. 84), 

tło znaku armatorskiego ria podporze 
ramienia, serce dzwonu okrętowego, 
tuba syreny okrętowej wewnątrz (poz. 

92), toporek strażacki na ścianie świe¬ 
tlika maszynowego, skrzynia (poz. 58). 
wyłączniki poz. 119 i klucz z pręta na 
stanowiskach sterowania windami kot¬ 
wicznymi (poz. 17, 17a, 17b, i7c), pas na 
drzwiach na tylnej ścianie sterówki wo¬ 
kół krawędzi, pas na drzwiach na ru¬ 
fowej ścianie świetlika maszynowego 
wokół krawędzi (drzwi tylko z lewej 
burty), belki drewniane (poz. 123), prą¬ 
downice (poz. 95), gaśnice w kokpicie 
motorówki. 

CZERWONO-BRUNATNY - koła li¬ 
nowe dźwigu (p 02 . 151. 152, 153, 154, 155), 
koła linowe (poz. 18b, 186), koło linowe 
na „rogu” ramienia (olinowanie haka 
poz. 192). 

























ZOLTY -- pasy w rogu nadburcia. 
pas na pokładzie głównym wokoł pod¬ 
stawy dźwigu, pasy na krawędziach 
ośmiokątnej podstawy dźwigu, pasy pod 
I nad drzwiami sterówki i świetlika 
maszynowego, uchwyty ładunkowe (poz. 
89). pasy na zakończeniach fundamen¬ 
tów belek drewnianych pola ładunko¬ 
wego, pasy na osłonach kół linowych 
haków poz. 193. 194. 

ZŁOTY (MOSIĄDZ) — dzwon okręto¬ 
wy (poz. 9H). klosze dzwonków mane¬ 
wrowych i alarmowych. 

STALOWY — łopatki pędników (poz. 1), 
śruba napędowa motorówki, linki reiin- 
gu ruchomego, liny nośne haków l 
przeciwwagi (poz. 140), główka szyn 
przeciwwagi (poz. 140). poręcze i relin- 
gi motorówki. 


ALUMINIUM ANODOWE (kolor lekko 
złotawy) — lampy nawigacyjne (poz. 132. 
175. 176, 177, 178. 180). lampy nawigacyj¬ 
ne motorówki. 

NATURALNE DREWNO — gretingt na 
mostkach manewrowych, podstawa kom¬ 
pasu (poz. 130), drewno w ,, widłach” 
podpory ramienia, podłoga w v kokpicic 
motorówki. 

NATURALNY LIN WŁÓKIENNYCH — 

odbłjacze motorówki, linki przy kołach 
ratunkowych. 

UWAGA: części nie wymienione w 
opisie malowania mają kolor ściany czy 
innego elementu, na którym się znaj¬ 
dują, Na bębny wind kotwicznych na¬ 
winąć linkę (lina stalowa <fr 50 mm). Na 
pozostałe bębny linowe nawinąć linkę 
stalową (w skali naturalnej 0 16—25 

mm). W kole zakreślonym przez słupki 
(poz. 88) Jest składowisko stropów (tj. lin 
odpowiedniej długości z uchami na koń¬ 
cach, służących do podnoszenia ładunku). 

OLINOWANIE — 

HAK — 300 T, składa się z dwóch od¬ 
dzielnych odcinków lin (osobnych dla 
lewej i prawej burty). Liny mocowane 
są w środku bębnów. Liny nawijają się 
na bębnach jedną warstwą w kierunku 
b*egu bębnów. Kolejność koł. na któ¬ 
rych leży lina (cyfry rzymskie oznacza¬ 
ją numer koła): LB — bęben I — 
XXXII — XXIII - XLV1 — LIX — L — 
LVIII — XLIX — LVII — XLV — 

XVI —XII — do bębna II od strony 
rufy. 

PB — bęben I — XXXIII - XXVIII - 
XLVII — LX — H — LXI - LII - 
LXII - XLVIII — XIX — XV — do 
bębna II od strony f^łfy. 

HAK 100 T. Olinowanie składa się z 
dwóch oddzielnych odcinków, oddzielnie 
dla lewej i prawej burty. Liny moco¬ 
wane są na brzegu bębna. Liny nawi¬ 
jają się na bębnie Jedną warstwą w 
kierunku środka bębna. Kolejność kół, 
na których leży lina: 

LB (lewa burta) — bęben II — XIII — 

XVII - LV — LXIU - LIII — XX - 
zaczep na poziomie ,,V M w poz. 167. 

PB (prawa burta) — bęben III — 
XIV — XVIII — LV1 — LXIV — LIV - 
XXI — zaczep na poziomie ..V” w 
poz. 167. 

OLINOWANIE PRZECIWWAGI - 

poz. 140 — składa się z Jednego odcin¬ 
ka liny. Zaczep poz. 140 LB — XXV — 
Viil — X - XXXVI — IV — VI półko¬ 
le. na którym lina jest mocowana - 
VII — V - XXXVII — XI — IX — 
XXVI — zaczep poz. 140 PB. 

OLINOWANIE PODNOSZENIA RA¬ 
MIENIA - poz. 6 - składa się z Jed¬ 
nego odcinka liny. Lina mocowana jest 
na brzegach bębna. Lina nawija się na 
bębnie Jedną warstwa w kierunku środ¬ 
ka bębna. Kolejność kół na których le¬ 
ży lina: bęben II LB od strony dzio¬ 
bu — XXIV — XL1 - XXII — XL — 
XXI - XXXIX - XX - xxxvin - 
XXXI - XLIV — XXX - XL1I1 — 
XXIX — XLII — XXVII - bęben II PB 
od strony dziobu. 

UWAGA: na bębnie II zamocowane są 
cztery końce lin, dwie liny haka 300 T 
mocowane w środku bębna oraz dwa 
końce liny podnoszenia ramienia. Me¬ 
chanizm tego bębna Jest następujący: 
gdy lina haka Jest nawijana na bęben, 
to lina ramienia jest odwijana. Między 
linami Jest minimalny luz 1.5 zwoju. 
Bębny są rowkowane. 

Olinowanie haka 1 T. Składa się z 
Jednego odcinka liny. Kolejność kói, na 
których leży lina: hak poz. 192 — koło 
poz. 196, koło poz. 185 — małe koło na 
.,rogu“ ramienia z PB — winda poz. 162. 

Zamieszczone plany przedstawiają 
dźwig ..Maja” z końca 1986 r. Zostały 




opracowane na podstawie stanu faktycz¬ 
nego Jednostki. Autor tego opracowa¬ 
nia dysponuje wieloma zdjęciami (ok 
220 szt.) tej ciekawej konstrukcji. Każ¬ 
demu zainteresowanemu będę mógł do¬ 
starczyć odpłatnie komplet zdjęć, jak 
również inne potrzebne informacje mo¬ 
gące się przydać przy budowie mode¬ 
lu — w tym komplet planów na światlo- 
kopli, gdyż całość planów nie została 
opublikowana. 

RYSZARD CHRZANOWSKI 
ul. Sucharskiego IR m. 6 
81-157 Gdynia 
fot. autor 
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ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje zespół w składzie: ZBI¬ 
GNIEW WRÓBEL — redaktor na¬ 
czelny. STEFAN S MO LIS — za¬ 
stępca redaktora naczelnego, ZBY¬ 
SŁAW GONTARZ — sekretarz re¬ 
dakcji, STANISŁAW KU BIT. JE¬ 
RZY LITWIN. JAN MARCZAK, 
PAWEŁ WŁODARCZYK, MARIA 
KOWALEWSKA ■— opracowanie 
graficzne. MARIAN KAWKA — 
redaktor techniczny, BEATA FER- 
TAK — korekta, KRYSTYNA 
GRZESZCZAK - sekretariat re¬ 
dakcji. Adres Redakcji: 00-791 War¬ 
szawa. ul. Chocimska 14. tel. 
49-34-51 wewn. 215 i 259 


Warunki prenumeraty: 


1) dla osób prawnych — instytucji 
i zakładów pracy-. • instytucje 
i zakłady pracy zlokalizowane 
w miastach wojewódzkich i po¬ 
zostałych miastach, w których 
znajdują się siedziby oddziałów 
RS W „Prasa — Książka — Ruch” 
zamawiają prenumeratę w tych 
oddziałach. • instytucje i za¬ 
kłady pracy zlokalizowane w 
miejscowościach, gdzie nie ma 
oddziałów RSW „Prasa — Książ¬ 
ka - Ruch’' i na terenach wiej¬ 
skich opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli. 


2) dla osób fizycznych — indywi¬ 
dualnych: • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe na wsi i w miejsco¬ 
wościach. gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli, • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe w miastach — siedzi¬ 
bach oddziałów RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”, opłacają pre¬ 
numeratę wyłącznie w urzędach 
pocztowych nadawczo-oddaw- 
czych właściwych dla miejsca 
zamieszkania prenumeratora. 
Wpłaty dokonują używając 
„blankietu wpłaty” na rachunek 
bankowy: miejscowego oddziału 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wy¬ 
syłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Psiążka — Ruch”, 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 
00-058 Warszawa, konto PKO 
BP XV Oddział w Warszawie Nr 
1858-201045-139-11. Prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę 
pocztą zwykłą jest dorższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla 
zleceniodawców Indywidualnych 
i o 100 % dla zlecających Insty¬ 
tucji i zakładów pracy. 


Cena prenumeraty: kwart. 210 zł, 
półroczn. 420 zł. rocznie 840 zł. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty: na kraj i zagranicę do dnia 
10 listopada na I kwartał, I pół¬ 
rocze roku Następnego oraz cały 
rok następny, do dnia 1 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty roku bieżącego. Prze¬ 
druk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zapiówio- 
u;> 'h redakcja nie zwraca. Druk 
Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 1995. U-41 
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KRĄŻOWNIK TORPEDOWY 

99 Uruyuay“ 


Na przełomie XIX i XX wieku pań¬ 
stwa Ameryki Południowej zamawiały 
okręty woienne przeważnie w stocz¬ 
niach brytyjskich, francuskich i włos¬ 
kich. W następnych latach budowę okrę¬ 
tów zlecono także stoczniom amerykań¬ 
skim i niemieckim. 

Jesienią 1907 roku rząd Urugwaju zde¬ 
cydował o budowie małego krążownika 
dla swej marynarki wojennej. Do prze¬ 
targu przystąpiła m.in. niemiecka sto¬ 
cznia Vulcan ze Szczecina, której pro¬ 
jekt spotkał się z tak dużym uznaniem, 
że latem 1909 r. uzyskało zamówienie na 
budowę. Prace przebiegały tak spraw¬ 
nie i szybko, że już jesienią 1910 r. rząd 
Urugwaju odebrał krążownik. 

Nowy okręt był w zasadzie dużą ka- 
nonierką torpedową, lecz wówczas kla¬ 
syfikowano go oficjalnie jako mały 
krążownik pancernopokładowy. Był to 
pierwszy większy okręt wpjenny zbudo¬ 
wany specjalnie dla Urugwaju. Przez 
prawie cały czas swej służby „Uruguay” 
wykorzystywany był w charakterze ok¬ 
rętu flagowego i do celów szkolenio¬ 
wych. Ten mini-krążownik spełniał swe 
zadania pomyślnie przez wiele lat i do¬ 
piero w 1953 r. został skreślony z listy 
floty, kiedy to w składzie floty Urug¬ 
waju znajdowały się już fregaty otrzy¬ 
mane z USA. zbudowane w latach II 
wojny światowej. 

Obecnie sylwetka prezentowanego na 
naszych planach krążownika może wy¬ 
dawać się archaiczna, aie w momencie 
budowy okręt o takim wyglądzie, z lek¬ 
ka pochylonymi masztami i kominami 
uważany był za ładny i estetyczny. 
Przykład ten uwidacznia. Jak z upły¬ 
wem lat zmieniają się gusta nawet w 
dziedzinie architektury okrętu. 

I 

Kadłub krążownika o konstrukcji ni¬ 
towanej podzielony był na 10 przedzia¬ 
łów wodoszczelnych za pomocą 9 grodzi 
stalowych. 

Cały podział grodziowy obejmujący 
dodatkowo zasobnie węglowe zapewniał 
znaczny stopień niezatapialności. Okręt 
miał znacznie rozbudowane systemy ru¬ 
rociągów przeciwpożarowych i drenażu. 
Pod pokładem górnym, głęboko we wnę¬ 
trzu okrętu, znajdowały się komory 
amunicyjne, skład torped oraz chłodnia 
okrętowa i magazyny żywności. Rejon 
maszynowni, kotłowni i komór amuni¬ 
cyjnych osłonięty był pancerzem po¬ 
kładowym z niskoprocentowej stali nik¬ 
lowej o grubości 17 mm. Dodatkową os¬ 
łonę maszynowni dodawały burtowe ko- 
ferdamy wypełnione korkiem. Zasobnie 
węglowe były rozplanowane w ten spo¬ 
sób, te** z dolnych brano węgiel do kot¬ 
łów, a górne stanowiły osłonę kotłowni. 

Pojedyncze kabiny oficerskie znajdo¬ 
wały się pod pokładem górnym na ru¬ 
fie. Od ich komfortu i wyposażenia 
znacznie odbiegały ciasne pomieszczenia 
załogowe zlokalizowane w dziobowej 
części kadłuba. Trzeba przyznać, że 
wszystkie pomieszczenia mieszkalne mia¬ 
ły parowe ogrzewanie, oświetlenie elek¬ 
tryczne oraz niezłą wentylację. 

W celu zmniejszenia niebezpieczeństwa 
pożaru oraz dla ochrony przed odłam¬ 
kami. wszystkie pokłady były stalowe, 
a pokłady zewnętrzne dodatkowo po¬ 


kryte drewnem teakowym. by uchronić 
znajdujące się niżej pomieszczenia przed 
nadmiernymi skokami temperatury. Po¬ 
kłady wewnętrzne i korytarze pokryte 
były linoleum, a wszystkie przepierze¬ 
nia i ściany kabin jak też i dużą część 
mebli wykonano z blachy stalowej. Wy¬ 
sokie nadburcie śródokręcia mieściło 
m.in. schowki na hamaki. Za lekko 
opancerzonym stanowiskiem dowódcy 
znajdowała się kabina nawigacyjna, a 
wyżej pomost bojowy ze sterówką, w 
której umieszczono wszystkie urządze¬ 
nia niezbędne do kierowania okrętem. 

BUDOWA MODELU 

Nasz plan modelarski przeznaczony 
jest przede wszystkim dla osób zajmu¬ 
jących się budową modeli blokowych 
w skali 1:400 lub 1:500. Ze względu na 
dużą liczbę szczegółów zamieszczonych 
na planie model można budować nawet 
w skali 1:200. Zwracamy uwagę na dość 
dużą wypukłość pokładu górnego, któ¬ 
rą należy uwzględnić przy budowie mo¬ 
delu w skali 1:200. Przy opracowaniu 
planu zrezygnowaliśmy z pokazania kon¬ 
strukcji tentów rozpinanych nad całym 
pokładem na specjalnych wspornikach 
w celu ochrony przed promieniowaniem 
słonecznym. ^ 

MALOWANIE MODELU 

Okręt po wejściu do służby był po¬ 
malowany wg zasad obowiązujących od 
1897 r. w marynarce niemieckiei: 

bury — nadburcie śródokręcia, ka¬ 
zamaty armat 75 mm. dolna część 
nawiewników, kotwice i pręty osłon 
nad śrubami napędowymi oraz wyrzut¬ 
nie torped; 

jasnoszary — nadburcie pokładu dzio¬ 
bowego. nadbudówki, łodzie, kominy, 
artyleria (oprócz rufowych armatek 37 
mm), brezent na relingach pomostu bo¬ 
jowego. platformy reflektorów z bre¬ 
zentami, żurawiki łodziowe, górne częś¬ 
ci nawiewników, kolumny masztów z 
dolnymi rejami ii gaflem; 

ciemnoszary — pas na linii wodnej do 
głębokości 1 m poniżej KLW; 

czarny — klapy kominów, stengi ma¬ 
sztów z górnymi rejami, rufowe armat¬ 
ki 37 mm (ich maski jasnoszare), reflek¬ 
tor na sterówce i urządzenia kotwiczne; 

czerwono-brunatny (kolor minii ołowio¬ 
wej) — dno okrętu poniżej 1 m pod 
KLW. wnętrza nawiewników. 

czerwony — lewe światło burtowe 
wraz z ekranem; 

zielony — prawe światło burtowe 
wraz z ekranem: 

mosiądz — litery nazwy okrętu i śru¬ 
by napędowe; 

naturalny kolor drewna z zaznaczony¬ 
mi liniami desek — wszystkie pokłady. 
DANE TECHNICZNE: patrz arkusz 

planów. 


ADAM ŚMIGIELSKI 
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DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 

Wyporność: na próbach z 2151 węgla - 11501, pełna-ok. 
12501 ; w ymiar y 85.00(81.05 na KLW. 81,00 m.p .) x 9.50 
x 3.35 m; uzbrojenie: 2 x 120 mm prod. Skoda. 4 x 75mm 
Skoda. 6 x 37mm Armstrong . 6 (potem U) km 7mm 
Armstrong. 2 wyrz. torped 450 mm Whitehead z zapa¬ 
sem 4 torped : napędy 2 L-cyl tłokowe maszyny 
parowe potrójnego rozprężania o łącznej mocy 
8250 KM. 4 kotły Normand o ciśn. 18.5 atm.. 
całość prod. Vulcan , prędkość : 23 w , za¬ 
pas węgla / zasię g 2151 - U*80 Mm przy 
12 .4 w . ; zało ga : 8 oficerów. 4 oficerów 
pokładowych. 20 kadetów i 108 pod¬ 
oficerów oraz marynarzy. 


y'^ARKAS PAROWY 6.OM GiG RATUNKOWY 9.3 M 
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JOLKA 5.5 M 



Pokład. . główny. 
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Oznaczenia przekrojów dotyczę tylko tego arkusza 
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102 (P20. 
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EDWARD POKROPIŃSKI 
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D o roku 1914 na ziemiach polskich 
pracowało na różnych kolejach 
wąskotorowych, o różnych sze¬ 
rokościach toru, około i4o paro¬ 
wozów typu Bn2t firmy Krauss, mają¬ 
cej główną siedzibę w Monachium. 
Pierwsze tego typu parowozy w liczbie 
10 szt. na tor 785 mm zostały zakupio- 
pione w firmie Krauss w “roku 1872 
przez Koleje Górnośląskie. Następnie 
maszyny te były kupowane przez fab¬ 
ryki Górnego Śląska np.: Hutę Maksy¬ 
milian (12 szt. na tor 750 mm). Hutę 
ł-aura (8 szt. na tor 630 mm), Hutę 
Królewską (14 szt. na tor 614 mm), a 
także przez przemysł cukrowniczy, jak 
np. Cukrownię Kruszwica (12 szt. na 
tor 716 mm, przekuty w 1923 r. na 750 
mm) i Towarzystwo Akcyine Kolei Opa- 
lenickiej (3 szt. na tor 750 mm). 

W owych czasach był to podstawowy 
typ parowozu, budowany przez 40 lat, 
doskonale nadający się dla kolei prze¬ 
mysłowych, cukrowniczych, budowla¬ 
nych i leśnych. Z biegiem lat wprowa¬ 
dzano niewielkie zmiany konstrukcyjne, 
np. stosowano różne typy kominów, w 
tylnej ściance budki maszynisty umiesz¬ 
czano drzwi, gdyż niektóre parowozy 
tego typu wyposażano dodatkowo w 
tender. Zachowano jednak podstawowy 
układ ostoi, mechanizmu napędowego i 
parorozdzlelczego, kotła i budki maszy¬ 
nisty. Parowozy te miały ostoję blacho- 
wą, wewnątrz której umieszczono zbior¬ 
nik na wodę. Odsprężynowanie było 
górne, z dwoma podłużnymi resorami 
piórowymi dla pierwszego zestawu ko¬ 
łowego i z jednym poprzecznym re¬ 
sorem dla zestawu drugiego. Niewielki 


kocioł, przymocowany na stałe do ostoi 
przy dymnicy, oparty był o stojak na 
ślizgach. Napęd suwaków cylindrowych 
odbywał się poprzez kulisę Stephenso¬ 
na. Parowozy te miały tylko hamulec 
ręczny działający na koła zestawu dru¬ 
giej osi; niektóre odmiany miały ha¬ 
mowane oba zestawy kołowe. 

W niniejszym opracowaniu zamiesz¬ 
czono rysunki parowozów Krauss o nu¬ 
merach fabrycznych 1788 i 3570. Pierw¬ 
szy z nich. tj. 1788. zbudowany w 1886 
r. zakupiony został w firmie Krauss 
przez Towarzystwo Akcyjne Kolei Opa- 
lenickiej i otrzymał numer boczny 1 
oraz nazwę Opalenica. Pracę swoją roz¬ 
począł przy budowie linii z Opalenicy 
do Trzcianki. Towarzystwo zakupiło 
jeszcze 2 parowozy tego typu. Po wpro¬ 
wadzeniu innych, silniejszych parowo¬ 
zów na Kolej OpaJcnicką, wszystkie 
trzy maszyny Bn2t przesunięto z linii 
do pracy na stacjach, a podczas pierw¬ 
szej wojny światowej wycofano je z 
eksploatacji. J 

Parowozy tego typu najdłużej na te¬ 
renie Polski były eksploatowane w Cu¬ 
krowni Kruszwica, która w latach 1881— 
1904 zakupiła w firmie Krauss 12 pa¬ 
rowozów typu Bn2t. Trzy z nich pra¬ 
cowały Jeszcze w cukrowni w latach 
siedemdziesiątych. Ostatni, z numerem 
bocznym 3570, zbudowany w 1897 r oz¬ 
nakowany numerem bocznym 21, został 
wycofany z eksploatacji w 1977 r a 
w 1980 — złomowany. Przedstawiony jest 
na fotografii zamieszczonej w niniej¬ 
szym opracowaniu. W stosunku do ory¬ 
ginału dokonano w nim w czasie eks- 


Parowóz wąskotorowy Krauss nr 3570 
eksploatowany w Cukrowni Kruszwica. 

Fot. A. Susicki 


ploatacji pewnych zmian, m.in. prze¬ 
kuto na tor 750 mm J zamontowano 
oświetlenie elektryczne. 


Podstawowe dane techniczne parowozu 


Krauss nr 1788 

typ Bn2t 

szerokość toru 750 mm 

całkowita długość 4120 mm 

szerokość 1576 rnm 

wysokość do komina 2800 mm 

rozstaw osi 1100 mm 

średnica kół 580 mm 

średnica cylindra 200 mm 

skok tłoka 300 mm 

ciśnienie robocze pary * i f 2 MPa 

powierzchnia ogrzewalna kotła 18 m 2 
prędkość maksymalna 15 km/li 

cdn 


EDWARD POKROPlNSKI 
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Mamy już poza sobą jesienną | 
giełdę modelarską. Jej scenariusz w 
niczym nie odbiegał od poprzednich 
tego typu imprez. Po raz kolejny 
spotkali się producenci akcesoriów 
modelarskich z przedstawicielami 
placówek handlowych. Każdy, kto 
odwiedził sale wystawowe Pałacu 
Kultury i Nauki, wie, iż nie jest 
to już ta sama giełda co przed laty. 
Zmniejszyła się gama oferowanych 
wyrobów'. Coraz trudniej o nowości. 
Daje o sobie znać brak zaintereso¬ 
wania producentów wyrobami pra¬ 
cochłonnymi o wysokich kosztach 
wytwarzania. Handlowcy narzekają 
na brak atrakcyjnych towarów, pro¬ 
ducenci zaś na zmniejszające się 
zainteresowanie ich wyrobami ze 
strony handlu. 

Jednym słowem, daje o sobie 
znać rysujący się z coraz większą 
wyrazistością regres. Produkcja mo¬ 
delarska staje się po prostu mało 
opłacalna. Rzemiosło nie może li¬ 
czyć na dotacje ze strony państwą. 
Działalność gospodarcza prywatne¬ 
go producenta musi być rentowna, 

Z dnia na dzień rosną ceny surow¬ 
ców. W efekcie wyroby modelars¬ 
kie należą już dziś do artykułów 
stosunkowo drogich. Zaczynają 
działać nieubłagane prawa rynku. 
Zmniejsza się wielkość zamówień 
a tym samym i wielkość produkcji. 
By wyjść na swoje producent znów 
musi podnieść cenę, co odbija się 
na popycie. W rezultacie firmy jak 
meteory pojawiają się na modelar¬ 
skim rynku i znikają. 

Mimo zaistniałych trudności wie¬ 
lu producentów próbuje wyjść na¬ 
przeciw zapotrzebowaniu modela¬ 
rzy i produkuje artykuły poszuki¬ 
wane na rynku. Przykładem niech 
będzie Wytwórnia Farb Kredo¬ 
wych „Nowimal” w Nowinach, wy¬ 
twarzająca tak bardzo poszukiwane 
przez modelarzy farby „Modelak” 
Wyroby tej firmy znane są na na¬ 
szym rynku od 3 lat. ,,Modelak to 
emalia przeznaczona do malowania 
wyrobów z drewna, kartonu i poli¬ 
styrenu. „Modelak” to farby szyb- 
koschnące i wodoodporne, matowe 
i z połyskiem. W przyszłym roku 
emalia będzie sprzedawana w po¬ 
jemnikach o objętości 25 ml i 50 
ml (dotychczas 15' ml). Ulegnie roz¬ 
szerzeniu gama kolorystyczna, jak 
również podwoi się wielkość pro¬ 
dukcji. „Nowimar wychodząc na¬ 
przeciw postulatom klientów zamie¬ 
rza wydawać kartę kolorów. W o- 
pracowaniu są zestawy tematyczne 
np. „Polskie lotnictwo wojskowe”, 
„Lotnictwo Wielkiej Brytanii RAF’\ 
'.Barwy 1 olejnictwa”, „Lotnictwo 
ZSRR” itp. Ponadto w przygotowa¬ 
niu jest nowy typ farb o nieco in¬ 
nych właściwościach niż „Modelak”. 
Będą charakteryzowały się m.in, 
wydłużonym okresem schnięcia. Ta 
nowa emalia rozprowadzana będzie 
>4 opakowaniach o objętości 50 cm 3 . 



Coraz większą popularnością 
wśród młodzieży cieszy się mode¬ 
larstwo plastykowe. Do tej grupy 
hobbystów skierowana jest oferta 
Marka Chruścielewskiego z Lodzi. 
Kiedy do rąk czytelników trafi ten 
nurner „Modelarza”, na pewno w 
Centralnej Składnicy Harcerskiej 
już będzie można kupić modele 
okrętów ORP „Sokół”, ORP ..Dzik’ 
HMS „Ursula” — wszystkie jed¬ 
nostki w skali 1:400. 

O początkujących modelarzy 
szkutniczych zatroszczyła się Spół¬ 
dzielnia Rzemieślnicza w Krakowie. 
Zaoferowała ona handlowcom ża¬ 
glowce historyczne — flotyllę Ko¬ 
lumba — „Santa Marię”, „Pintę”. 
i „Ninę”. Są to zestawy do samo¬ 
dzielnego wykonania metodą bloko¬ 
wą. Zestaw zawiera pełną doku¬ 
mentację wykonawczą plus szcze¬ 
gółową instrukcję etapów budowy 
modelu. 

Oferta Spółdzielni Pracy „Elmer’ 
z Koszalina ma charakter bardziej 
uniwersalny, albowiem wyproduko¬ 
wana przez tę firmę aparatura RC 
znajdzie zapewne uznanie w oczach 
szerokiej rzeszy modelarzy. Jest to 
urządzenie dwukanałowe, propor¬ 



cjonalne. przeznaczone dla modela¬ 
rzy początkujących, którzy zamie¬ 
rzają specjalizować się w klasach 
modeli pływających lub kołowych 
RC. Jest io aparatura o małym za¬ 
sięgu — do 50 m. Będzie ona pro¬ 
dukowana dopiero w drugim pół¬ 
roczu przyszłego roku. W skład 
zestawu wchodzi nadajnik, moduł 
odbiornika i serwomechanizm. 
Orientacyjna cena całego zestawu 
— 20 000 zł. Oferta spółdzielni ,.E1- 
mer” zyskała wysokie uznanie w 
oczach działaczy modelarstwa Ligi 
Obrony Kraju i Aeroklubu PRL. 
Nie została jednak zakupiona przez 
CSH.' 

Z. GONTAK* 
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MODELARSTWO KOSMICZNE 

Reportaże 

Międzynarodowe zawody w modelarstwie 
Kosmicznym 

Mistrzostwa Europy w modelarstwie 
kosmicznym 


Nr 


7 

12 


6 

6—7 


MODELARSTWO LOTNICZE 


Plany 


PZL 104 ..Wiiga 2” z napędem gumowym 
Model z napędem elektrycznym „limmy" 
Samolot torpedowy Bristol ..Beaufort" 

Model klasy F1B 

Model szybowca Jana Gackowskiego B-106 Bis 
Model klasy F2C mistrza Italii 
Samolot pasażerski PZL ..Wicher" 

Prosty model balonu 
Latawiec płaski „Społem" 

Model klasy F1A 
Samolot wojskowy BE-2a 
Model halowy klasy Beginner 
Model szybowca klasy F3B 
Model szybowce klasy F1A MBD-2 
Plan latającego wirnika (śmigłowca) 

Model na CO* Sorrell „Hiperbipe" 

Model „Orzeszek" — peanut scalę samolotu 
Fairey „Tlpsy Niper" 

Model latający śmigłowca „Ważka" 

Model samolotu Baker MB-5 
Akrobacyjny model samolotu sterowany ra¬ 
diem „Malutki" 

Nowy model FI A 
Fairey Firefly 

Model silnikowy FIC Marka Romana 
Model klasy FI CO. „Kulik 87" 

Model FIC Romana Czerwińskiego 
Model szybowca ..Mewa" 

DHC 1 „Chipmunk” (Wiewiórka) 

Radiomodel do treningu i rekreacji ..Kadet" 
Model latający z silnikiem C0 2 
Model z napędem gumowym kl. F1B 
Model motoszybowca „Delfin" 

Model szybowca klasy FlH „Ksenia" 

Model samolotu z napędem gumowym „Jak-20'' 
Radziecki samolot ANT-44 (MTB-2) 

Model RC „Filip" 

Samolot australijski „Wirraway" 

Artykuły metodyczne i techniczne 

Wysokie loty latawców 

Nowe polskie konstrukcje silników 

modelarskich 

Aktualności modelarstwa lotniczego 
i kosmicznego 


Wpływ zniekształcenia krawędzi spływu 
profilu na jego osiągi 

Uwagi o pomiarach wysokości lotu modeli 
kosmicznych 

Modelarski zasilacz stabilizowany typ 1E 
Wpływ grubości krawędzi spływu profilu n.a 
Jego opór 

Przepisy modelarstwa lotniczego i kosmicznego 

Reduktor do modeli lotniczych 

Komputer pomaga modelarzom 

Wysokie loty latawców 

Pierwsze mistrzostwa świata juniorów 

w modelarstwie lotniczym 

Nowy regulamin zawodów pn. „Święto latawca’ 

ABC ~ Rysujemy 

ABC — projektujemy 

ABC — Papuga 

ABC — Skrzydło i profil 

Przycisk wyzwalacza 

Samodzielne loty od startu do lądowania 
Hak holowniczy do modeli F1B 

Reportaże 

XV mistrzostwa świata modeli akrobacyjnych 
zdalnie sterowanych 
Łomżyńskie zawody modeli balonów 
Ogólnopolskie zawody modeli halowych 
małych form 

Konkurs modeli kartonowych i plastykowych 
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1 centralne zawody modeli balonów na ogrzane 
powietrze 

Ogólnopolskie zawody „Małych Form" 

Modele swobodnie latające polskich modelarzy 
XXI mem. kpt. pil. Jerzego Różańskiego 
VIII międzynarodowy konkurs lotniczych 
modeli plastykowych 
Makiety F4C w Katowicach 
Mistrzostwa państw socjalistycznych modeli 
latających na uwięzi „Kuba ’88’ 

Mistrzostwa państw socjalistycznych modeli 
makiet 

Puchar „Fast" po raz czwarty 
^Ogólnopolskie zawody modeli swobodnie 
latających LOK 

Mistrzostwa Polski Juniorów modeli swobodnie 
latających 

XXIII ogólnopolskie zawody modeli 
latających spółdzielczości mieszkaniowej 
I mistrzostwa świata modeli swobodnie lata¬ 
jących 

Zawody modeli swobodnie latających o puchar 
Polski 

Święto latawca 

MODELARSTWO OKRĘTOWE 

Plany 

Torpedowiec 98M z 1915 r. 

Statek żeglugi przybrzeżnej 

Jacht żaglowy ..Miś" 

Lodołamacz L -1000 

SY „Mazurek" 

Kuter pilotowy typu P-7 „Bryza" 

Najcięższy karabin maszynowy Hotehkiss 
PoLska mina morska wzór „08" 

Pancernik angielski „Malava" 

Kontr torpedowiec „Wicher" 

Regatowy model żaglowy klasy F5-E 
Dźwig pływający „Maja" 

Podwójne działo do okrętów podwodnych 
„Bofors" 

L-43 wz-36 i L-60 wz-37 

Urugwajski krążownik torpedowy „Uruguay’ 

Artykuły metodyczne i techniczne 

Wiadomości techniczne z mistrzostw świata 
NA VIGA ’ 87 

Budowa kartonowych kadłubów modeli 
| okrętowych 

Krój i trymowanie żagli 


Wiadomości z NAV1GA 
Polerowanie powierzchni 
Niekonwencjonalne rozwiązanie 
50-lecie firmy Super Tiger 
Model i dźwięk 

Propozycje dla wykonawców modeli reduk¬ 
cyjnych pływających 

Wał napędowy do modeli wyczynowych 
klas FSR-15 

Uniwersalny rozrusznik do modeli pływają¬ 
cych z napędem spalinowym 
O włoskim systemie regatowym 
Nowe rozwiązania techniczne modeli klas FSR 
Nowoczesne tworzywa w modelarstwie 
okrętowym 

Stateczność i sterowność modeli F3 

Reportaże 

Jeszcze o mistrzostwach świata NAVJGA 87 
V ogólnopolski konkurs kartonowych modeli 
redukcyjnych 

Modelarstwo okrętowe w Jugosławii 
Z wizytą w najlepszej modelarni LOK 
woj. białostockiego 

Przed mistrzostwami świata klas FSR 
XXI regaty przyjaźni Kolin 
Nie zauważony jubileusz najstarszych mi¬ 
strzostw Polski 

Mistrzostwa świata NAV1GA ’ 88 klas FSR 
XXXV Mistrzostwa Polski redukcyjnych modeli 
pływających 

Mistrzostwa Polski klas FSR 
Mistrzostwa świata zdalnie sterowanych 
modeli żaglowych 

35 Mistrzostwa PoLski modeli płvwających 
klas FI i F3 
W klasach F5 bez zmian 
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MODELARSTWO KOŁOWE 

Plany 

Samochód Mercedes 540 H 

FSO M-20 ,,Warszawa” 

Czołg dętki IS-3 
Ford Porsche 
Parowóz serii TKt 48 
Tender beczkowy leril 30ID 42 
Chevrolet Corvettę 1984 
Parowozy wąskotorowe f)fmy Krausa 

Artykuły metodyczne i techniczne 

Samochodowe klasy rnodęii redukcyjny 
i związane z nimi problerpy w koritekśc 
obowiązujących przepisów 
Plastykowy model czołgu 7TP 
Wiadomości dla modelarzy samochodowych 
Wiadomości dla modelarzy samochodowych 
Wiadomości dla modelarzy samochodowych 

KeportaZe 

Erfurt '87 — Konkurs modeli kolejowych 
III ogólnopolskie ząwody modeli RC-V2 
na lodzie 

Tarnów po raz trzynasty 
X Jubileuszowe zawody rpodeli kołowych RC 
spółdzielczości mieszkaniowej 
Międzynarodowe zkwody modeli pahstw 
socjalistycznych w| modelarstwie samo¬ 
chodowym 

Grand Prix Warna 88 

Mistrzostwa Polski na lorze w Grudziądzu 
Międzynarodowa wystawB modeli kolejowych 
Polak na najwyższym podium 

Ogólnoorganizacyjne 

Uroczyste zakończanie sezonu sportowego 
w Łodzi 

Kalendarz krajowyc^ imprez centralnych 
modelarstwa APRly 

Kalendarz międzywojewódzkich, strefowych 
i centralnych zawpdow L,OK 
Nowe eksponaty W Muzeum Wojska Polskiego 
Pozwijanie technicznych (zainteresowań 
dzieci 1 młodzieży 

Wychowanie na trądycjach narodu i oręża 
polskiego 
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AUTORZY 
Jan Adamczewski ; 
Jarosław Bulczyńsgi 
Ryszard Chrzanowski 
Cezary Ciesielski 
Stanisław Czarnecki 
Tadeusz Dąbrowski 
Maciej Domaniewski 
Sławomir Drążkiewicz 
Kazimierz Dzięclelski 
Bogdan Gabrysiak 
Tadeusz Glajzner 
Zbysław Gontarz 
Barbara Góral 
Włodzimierz Górajek 
Marcin Gorzelniak 
Gabriel Grabarkiewicz 
Tomasz Jagodzik 
Zygmunt Janecki 
Jan Jarzyna 
Jerzy Kaczorek 
Piotr Kaczorek 


Jubileusz 50-łecia pracy instruktoreko- 
-wychowawezej Romana Straburzyńskiego 
i. Tarnobrzegu 

Kadra narodowa modelarstwa Aeroklubu 
Kadra narodowa modelarzy kołowych 
i okrętowych LOK 

Patriotyczno-obronne wychowanie młodzieży 
i dalszy rozwój sportów lotniczych 
Postanowienia komisji sportowej modelar¬ 
stwa LOK 

O tych, co na morzu 
XI giełda modelarska 

,,Modelarz” rozmawia o mistrzostwach świata 
z prezesem Aeroklubu PRL 
Mistrzostwa świata modeli swobodnie lata¬ 
jących 

Wiadomości z obrad modelarstwa lotni¬ 
czego F Al 

Wystawa modelarska w Chełmie 
Święto polskich skrzydeł 
Kandydaci i mistrzowie 

Placówka na krańcach północno-wschodniej 
Polski 

Skoordynowane i skuteczne działanie — 
źródłem sukcesów 
Placówka nie tylko handlowa 
Nasi najlepsi 

Ludzie modelarstwa 

Kazimierz Tasarek — Tychy 
Norbert Pa rucha — Opole 
Sylwester Wosiński — Włocławek 
Witold Stańczyk — Kraków 
Edward Haniszewskl — Łódź 
Stanisław Zurad — Wrocław 

Nasza biblioteczka 

Andrzej Glass i Ryszard Chmielewski — 

Jak zostać lotnikiem 

Henryk Wiszniewski — Modele kartonowe • 

pojazdów gąsienicowych 

Ryszard Kaczkowski — Samoloty bojowe 

II wojny światowej 

Paweł Elsztein — Mój mały samolot 

Piotr Butowski — Samoloty MiG 

Tomasz Go worek — Samoloty myśliwskie 

II wojny światowej 

Stefan Smolis — Elementarz młodego mo¬ 
delarza okrętowego 


Tomasz Kałamajski 
Leszek Komu da 
Bernard K oszewsk i' 
Wacław Krzanowski 
Stanisław Kublt 
Edward Kurowski 
Rajmund Kuliński 
Andrzej Laskowski 
Andrzej Lislak 
Zbigniew Luranc 
Jerzy Maciejewski 
Marian Matuszełański 
Jan Marczak 
Jerzy Mazgaj 
Mirosław Miarka 
Jan Michalski 
Andrzej Mroczek 
Tadeusz Nowak 
Władysław Olania 
Jacek Piskorz 
Edward Pokropiński 
Józef Półchlopek 


Józef Sacharuk 
Jan Schmidt 
Jerzy Słomlński 
Adam Śmigielski 
Stefan Smolis 
Waldemar Snopko 
Jerzy Stańśki 
Jan Staszek 
Piotr Szwarc 
Jan Tomaszewski 
Artur Winiarski 
Piotr Wiśniewski 
Henryk Wiszniewski 
Paweł Włodarczyk 
Janusz Wojciechowski 
Zygmunt Wojtakowski 
Paweł Wożniak 
Zbigniew Zakrzewski 
Wacław Zięclna 
Józef Ziółkowski 
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..Wielkie małe” — pod takim tytułem 
zostały rozegrane 18 -t* 19.06.88 r. w La 
Perle A lais we Francji (okołp 40 km na 
południe od Paryża) międzynarodowe 
zawody modeli latających RC budowa¬ 
nych w skali 1:4, a nawet 1:3. Wzięło 
w nich udział około 240 zawodników, co 
najlepiej świadczy o zainteresowaniu 
budową takich latających „olbrzymów”. 
Szczególne zainteresowanie uczestników 
budził Focke Wulf w skali 1:3 Jana 
Blerimexa z Francji praż VpYAGER o 
rozpiętości 7 rr z silnikami o pojem¬ 
ności po 22 cr 

^ * . * j 

Za Biuletynem Związku Modelarzy 
Okrętowych RFN N/yUTICUS nr 4/1988 
podajemy, że w czapie międzynarodo¬ 
wych & zawodów modeli pływa iących 
zdalny, kierowanych rozegranych 2—5.06. 
88 i/ w Schrem-s w Ąustrii ^stanowiono 
noyve rekordy świata w klasach: 

^ FI—El kg w grupie seniprów Hans 
'^ehmer — RFN 14,6 n. 


/ 


— Fl-E ponad 1 kg w grupie juniorów 
Holger Krischik, RFN 14,1 s. 


W IV mistrzostwach Europy modeli 
klasy F3-A rozegranych 25—30.07.88 w 
Norrktiping w Szwecji startowało 42 


Z kraju 
i ze świata 


przedstawicieli z 14 państw. Modelarze 
z państw socjalistycznych nie uczestni¬ 
czyli w tej imprezie. Mistrzem Europy 
został Wolfgang Matt-Lichtenstein — 
2998.5 pkt. przed Bertramem Lossem — 
RFN — 2980,5 pkt. i Peterem Eran- 

gern — RFN — 2964 pkt. Walka była 
wyrównana. Jeszcze czterdziesty zawod¬ 
nik uzyskał powyżej 2000 pkt. 


Czechosłowacja, mimo braku dostępu 
do morza, co pewien czas wydaje ksią¬ 
żki o tematyce wojenno-morskiej. Ta¬ 
ką pozycją, nie mającą u nas tematy¬ 
cznego odpowiednika, jest wydana w 
br. praca V. Hyneka t F. Kludina pt. 
,,Valećne lode”, przedstawiająca bogato 
ilustrowany rozwój konstrukcji okręto¬ 
wych między wojną krymską (1853— 
1856) a Cuszimą <1905). Cena książki w 
Czechosłowacji wynosi 52 kć. 


Informujemy, że wszystkie tytuły cza¬ 
sopism modelarskich wydawanych w 
państwach socjalistycznych, a mianowi¬ 
cie: 

— MODELIST-KONSTRUKTOR - ZSRR 

— MODELLBAU HEUTE — NRD 

— MODELAR — Czechosłowacja 

— MODELLEZES - Węgry 

— MLAD KONSTRUKTOR — Bułgario 
można zamawiać w Przedsiębiorstwie 
Kolportażu Prasy Zagranicznej RtJCH 
Warszawa u\. Wronio 23 (wejście od ul. 
Towarowej J8). 
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POLSKA 


POLSKA 


POLSKA 


RAKIETOPLAN 

S-8E 




Leszek Jamroz z Aeroklubu Kie¬ 
leckiego zbudował od podstaw ra- 
kietoplan RC klasy S-8E. Rakieto- 
plan startuje pionowo z trzypręto- 
wej wyrzutni ze złożonymi końców¬ 
kami skrzydeł przez co uzyskuje 
się profil skrzydła symetryczny. 
Dopiero po osiągnięciu pułapu na 
sygnał radiowy następuje otwarcie 
skrzydeł i wówczas uzyskuje się 
na całym skrzydle profil płasko 
wypukły, co poprawia aerodynami¬ 
kę lotu modelu. 

Fot. Z. Janecki 


JAK-6 


Bogusław Mało la z Aeroklubu 
Ostrowskiego zbudował dwusilniko¬ 
wą makietę radzieckiego samolotu 
Jak-6. Startując nią na mistrzost¬ 
wach państw socjalistycznych zdo¬ 
był czwarte miejsce z ogólnym wy¬ 
nikiem 3727,2 pkt. 

Fot. Z. Janecki 


ROZGWIAZDA 

Nieżyjący Michał Jare mi Szapo- 
walenko przez długie łata był jed¬ 
nym z najlepszych autorów planów 
publikowanych w „Modelarzu”. 
„Planach Modelarskich” i „Małym 
Modelarzu”. Trzeba też w iedzieć, żc 
był on doskonałym okrętowym mo¬ 
delarzem redukcyjnym. Na zdjęciu 
zmechanizowany model pogłębiarki 
..Rozgwiazda” wykonany przez M. 
Szapowalenkę na zamówienie ówczc- 
shego Pomorskiego Muzeum Za¬ 
chodniego. 


MODELARSTWO 
NA ZNACZKACH 
POCZTOWYCH. 

W dziejach poczty polskiej pierw¬ 
sza seria znaczków o tematyce mo¬ 
delarskiej wydana została w 1981 
r. Znaczki projektów ił artysta gra¬ 
fik J. Brodowski. Ser. v składa się 
z sześciu znaczków propagujących 
modelarstwo okrętowe, otnicze i 
kołowe. Zaprezentowano ia nich 
modele okrętowe klasy F2 i DX, 
modele kołowe klasy IV i *:’C-EB 
i modele lotnicze klasy F3A i F1A. 

Na znaczku o nominale 4,2o z! 
przedstawiono zawodnika LOK 
modelem lotniczym klasy F1A. 



































